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Warszawie poo rozwagę. 


(sk) Istnieje w pismach ukraińskich stale 
Owiarzająca się stereotypowa rubryka o are- 
Sztowaniach, represaliach i nadużyciach stoso- 
wanych z podwójną gorliwością wobec ...ukra- 
skich obywateli drugiej klasy. Suchy rejestr 
üazwisk ludzi, których trzyma się w murach 

gzienzych z powodu rzekomych przestępstw 
Ratury politycznej a najczęściej z powodu po- 
Spoliej denuncyacyi albo i złośliwości, czy też 
Kadmiąru gorliwości stosowanej przez organa 
bolicyjno-żandarmskie, rumieńcem wstydu pow- 
leka oblicze każdego uczciwego Polaka, dbałe- 
60 o cześć i honor narodu, mającego ze sobą 
tak piękne tradycye walk o wolność jakoteż pa- 
Misé niedawnych cierpień i męczeństwa. 
"Z bólem musi się patrzeć jak nierozum i 
dwawola tych czynników, które zamiast prze- | 
strzegać praworządności, zamiast kłaść fun- 
amenta pod zgodne współżyci» równouprawnio- 
hych obywateli tej ziemi, kopią przepaść mię- 

y dwoma narodami, którym los bez Sega 
da taką czy inną decyzyę konferencyi zachodnio- 
europejskiej dvplomiacyi kazał żyć na jednej i 
ej samej zin i mozolić się w tych samych war- 
Sztątach pracy, rozwiązywać jedneii te same za- 
tadnienia spoleczne. Nie przypuszczamy, aby 
W społeczeństwie naszem poza sforą zapłaco- 
R podszczuwaczy narodowościowych walk ij 
©.łudnych kapłanów szowinistycznych hec, wiele | 
Znachodziło się ludzi, którym by rozpierała się: 
Pierś dum3 i Ładowoleniem, gdy widzą jak ukra- 
liscy współobywatcle tej ziemi wciąż jeszcze, 
Żyją pod Damoklesowym niizczem praw wyją- 
owych pod grozą iuternowań i arcszlowań. 

Wiadomo powszechnie, że stosunki w Pol- 
Ece, z powodów wywołanych wojennym rozstro- 
lem są anormalne, że obywatele repubiiki naszej 
Wciąż jeszcze narażeni być mogą na gwałt sol- 
aieski, nie jest nowinąj i dla „najrdzenniejsze- 
go” Polaka areszt bezprawny! i więzienie; mury 
Warszawskiej cytadeli są i dziś siedzibą polity- 
€znych przestępców; któż jednak nie będzie 
twierdził, że reorganizacya naszej administracyi 
l naszych stosunków wewnętrznych w duchu 
praworządności i poszanowania praw obywatel- | 


i 
i 


ślich i ukrócenia samowoli policyjno-biurokraty-| o 


€znych zacząć się musi przedewszystkiem od 
ziam t. zw. kresowych. Zbyt wiele istnieje, nie- 
stety, dowodów na to, że w wielu powiatach 
Wschodniej Małopolski utrzymuje się wciąż je- 
Szcze dziwny system „rządzenia“ ze strony władz 

ędący o ile chodzi o stosunek do niepolskiej 
ludności. lekceważeniem obowiązujących prawi 
rozporządzeń i wprowadzeniem metod roz- 
zuchwalonych bezkarnością plantatorów. Zna- 
le są powszechnie dokonywane po inwazyi bol- 
szewickiej aresztowania wśród ludności ukra- 
iuskiej : po kilkutygodniowej udręce wypuszczano 
internowanych najczęściej na wolną stopę z po-| 
Wodu braku jakichkolwiek dowodów przestę- | 
Pstwa po'iiycznego, gorzej jest, że wielu ludzi, 

tórym winy udowodnić nie zdołano, zapełnia ; 
(l dzisiaj jeszcze cele więzienne. - | 
(Hi Czas przeto najwyższy, aby z pełaem Zro-| 
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5 A = 
Nota rządu polsk. do rządu moskicw. 
O ustalenie terminu podpisania pokoju. 

" WARSZAWA, 25. listopada (Pat.) Wydział] się dzieje w Rosyi, Rząd polski przeprowadził 
prasowy ministerstwa :zagranicznych komuni- |już demobilizacyę 7 roczników i tem samem 
kuje: j t zmniejszył siły armii, sądząc, że nie będzie mu 
Dnia 25-go bm. minister spr. zagr. ks. Sa-|ona potrzebna dla poparcia wykonania i roz- 
pieha wysłał następującej treści notę: Do Pana | winięcia preiiminaryów pokojowych podpisanych 
Cziczerina komisarza ludowego do spr. zagruni-|w Rydze. Obecnie jednak taktyka delegacyi so- 
cznych RSFRR, do Pana Rakowskiego komisa- | wieckiej może wzbudzić wątpliwość co do szcze- 
rza dla spr. zagr. USFRU. rości dążeń rządu sowieckiego do ostatecznego 

Od chwili ponownego nawiązania rokowań | zakończenia stanu wojennego. Dla usunięcia wą- 
pokojowych w Rydze, delegaci rządu sowieckie- |tpliwości w interesie pomyślnego dalszego roz- 
go stosują taktykę, która pomyślny przebieg ro-|woju rokowań pokojowych, rząd poiski propo- 
kowań ogromnie utrudnia. Bezpodstawność pro-| nuje: I. ustalić natychmiast przez delegacye obu 
testów, ponawianych przez delegacyę sowiecką, rządów - termin, w którym definitywnie traktat 

j . pokojowy ma być podpisany. "ah. 


każe przypuszczać, iż 
i Padi 1 I. Natychmiast pa .zajęciu przez 
właściwym Ich estem jest albo działanie na zwło wojska stron obu linii przewidzianych w rozej- 


kę.„alio waj A ESO naa Pokaia c dh e, omówić na konferencyi w Rydze gwaran- 
%, Stacy ye w `- | cye wojskowe trwałego utrzymania stanu pokoju. 
Dzięki tym protestom rokowania w Rydze odby- Przy tej sposobności pie mogę nie wyrazić 
wają sią w atmosferze niepewności, która może | głębokiego zdumienia z powodu stanowiska, za- 
łatwo wpłynąć ujemnie na ich rezultaty. jętego przez delegacye rządu sowieckiego w 
Odpierając kategorycznie wszelkie stawiane sprawie zwrotu zakładników i wymiany jeń- 
mu zarzuty €o do popełnienia warunków rozej- | ców, który sprzeciwia się wszelkim powsze- 
mu, i |iie mogąc przyjąć do wiadomości zapowie-; chnie uznanym zasadom humanitaryzmu. Rząd 
dzianego wyciągania jakichkolwiek konsekwen: | polski protestuje szczególnie przeciw bezpraw 
cyi z tych projektów w dalszym toku rokowań | nemu zatrzymaniu czionków misyi pana Filipo- 
rząd polski stwierdza jednocześnie, że nie mógł- wicza. Oczekując rychłej odpowiedzi rządu so- 
by sią zgodzić na to, dby rokowania pokojowe wieckiego w sprawach powyżej poruszonych, 
do których przystąpił ze szczerem ' dążeniem rząd polski będzie gotów dać w każdej chwili 
zakończenia wojny „miały służyć jakimkolwiek | odpowiednie instrukcye swej delegacyi w Ry- 
ubocznym celom. W przeciwieństwie do tego, co|dze. * s Saplzka. 


REDAKTOR NACZELNY: ARTUR W. NAUSNER 


Wojska koalicyjne w Wileńszczyźnie. 


PARYŻ: 25. listop. (Pat.) Liga rar. rozpatry= Delegat po!ski nalegał aby plebiscyt odbyl 
wała organizacyę plebiscytu na terytoryum Wil- |się jak najprędzej i zapewnił, że Polska pragnie 
na. Reprezenianci Polski i Litwy zostali zawe |zlikwidować sprewę w. ducha jak najbardziej 
zwani do prezydenta, htóry zakomunikoważ im | przyjaznym dla Litwy. $ 
deevzyę Rady, uchwalającej s Delegsci litewscy zażądali, aby żołnierzom 
wysłanie do © Ina międzynarodowej ziły zbroj- | Żeligowskiego dano do w; boru, albo rozbrojenie 

nej w ilości okoła 18000 żołnierzy '| pa miejscu celem umożliwienia im wzięcia udziału 
aby zapewnić bezs.roaność w wykonaniu refe-| w plebiscycie albo opuszczenia kraju : podzzas 
rendum. | p ebiscytu. 


Em". ©. abe» ESET "RAR WY" WAP AT AM > 


skiej dostęp do wyższych uczelni nie stoją w 
jaskrawej sprzeczności z najpospolitszymi wy: 
mogami rozsiropności, i rozumu politycznego? 
To samo odnosi się i do ludności żydo- 
wskiej. Czyż tymi wyjątkowymi prawami chce się 
namacaluia niejako i z własnej woli siwier- 
dzać prowizoryczną przynależność tego kraju de 
Polski? i s 
, Miarodajne czynniki w państwie winny pa: 
miętać o tem, że w walce wydanej przez żywio- 
ły nacyonalistyczne uprawniony:s żądanioin Spo- 
łeczności „ukraińskiej i żydows: tej „te ostatnie 
mogą tylko zyskać. Znajdą bos ten po swojej 
stronie nie tylko sympatyę polskaei „klasy - pra- 


zumieniem doniosłości podjętej pracy zabrano 
się do ostatecznego zlikwodowania nieszczęsne. | 
go polsko-ukraińskiego sporu. Jeżeli jednak każ- 
de nadużycia popełniane na tle narodowościo- 
wym nie będzie jak najsurowiej karane, to 3) 
prawdę mocno można będzie powątpiewać, czy 
spokój i ład zagości kiedykolwiek do iej znęka- 
nej połaci ziemi. . 

, Tolerowanie dążeń chcących utworzyć na 
tej ziemi kategoryę obywateli drugiej klasy, wo- 
bec których możnaby nie krępować się ani du- 
chem ani literą prawa, doprowadziłoby do fa- 
talnych rezultatów, któreby w niedalekiej już 
przyszłości skrupiłyby się na barkach tak ukra- 
iiskiego jaki i polskiego proletaryatu. cnjącej ale i czynną pomoc w przeprowadze- 

A czyż znane rozporządzenia naszych władz j niu słusznych i uzasadnionych preiensyt. 
usiwersyteckich zumiykające młodzieży ukraiń-| maem- e WY ŻGTI 
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Z SEJMU. 


WARSZAWA. 25 listop. Pat. Interpelacye 
wnieśli między innymi posłowie PPS, w spra- 
wie zwalniania akademików z wojska. 

Przysiąpiono do wniosku nagiezo p. Rudziń 
skiego w sprawie uzupełnienia ustawy z 3U ma- 
ja 1919 tyczącej udzielenia gwarancyi ze skarbu 
państwa na ulgowe pożyczki dla drobnego prze- 
mysłu, rzemieślników i organizacyi wytwór- 
czych. 

Na propozycyę marszałka odesłano ustawę 
do komisyi przemysłowo handiowej. 

P. Brun referuje sprawozdanie komisyi skar- 
bowo budżetowej z ustawy o przedmiocie przy- 
znania obiigacyom  Towurzysiwa kredytowego 
przemysłu polskiego gwarancyi skarbowej oraz 
uproszczonego ściągania naieżytości rzeczonego 
Towarzystwa. 

s P: Czapiński oświadcza, że należy się zasta- 
nowić czy projekt nie przekracza naszej zdolno- 
ści kredytowej. Chodzi o sumę 40 miliardów 


marek a Poska nie może przyjąć takiego Zóbo- 


bie wpływ na te instytucye które chcą korzy- 
stać z tego kredytu Należy ustawę Ouesłać rzą- 
uowi, aby swój wpływ zabez,ieczył. 

P, Perl oświadcza, że w pewnych sferach 
kapitalssiycznych utarź się zwyczsj narzekania 
na etaty. Dązymy do wsjólpiacy trzech czyn- 
ników, administracyi gospodarczej, organizacyi 
spożywczych i organi:acyi robotniczych. Nim io 
nasiąpi, kapitał musi być kortrolowany bby 
służył dobru społecznemu, a nie wyłącznie do- 
pru kapitalist w. Wyrazem prawdziwego etaty- 
zmu jest właśnie przedłożony p:cjekt. 

Dzięki pokojowi w Rydze stosunki handlo- 
we z Rosyą mają być niebawem nawiąz. ne a 
mimo to tworzy się prywatne towarzystwo han 
d'owe, które liędzie z tego 


przeciw całej ustawie. 

W głosowaniu odrzucono wniosek odesłania 
sprawy do komisyi i ustawę przyjęto en bloc IL. i 
III. czytaniu jak również rezolucye komisyi. 


Następne posiedzenie jutro o godz. 4 tej pop”ł. 


Intonzywne prace komisyi polskos=ro= 
syjskiej w Rydze. 


(Pa 


WARSZAWA, 25. listop. (Tel wł.) „Kuryer 
Poranny“ otrzymuje z Rygi następujące wiado- 
mości : 

Po wystąpieniu Joffego, które niepotrzebnie 
wstrzymało przebieg rokowań, komisye rozpo- 
czynają prace, inienzysnie nadrabiając czas 
stracony. Codziennie odbywają się posiedzenia, 


FMomisya ekonomiczna 
odbyła pierwsze posiedzenie 23. bm. przy udzia- 
le 10 del gatów rosyjskich z księciem Oboleń- 
skim na czele. ta 
Wiceminister Sfragsburger zaznaczył, że 
Po'ska dąży do uporządkowania stosunków eko- 


2) rozrachunek z tytułu aktywnego udziału 
Polski w życiu gospodarczem R syi; 

3) rozrachunek z tytułu prywatnych należy- 
łości obywateli polskich ao rządu rosyjskiego. 

Przedewszystkim żąda łolska: 

a) rewakuacyi mienia prywatnego obywateli 
polskich ; 

b) zaspokojenia pretensyi chywateli polskich; 
zgłoszonych do rządu tosyjskiego. 

Rosyjscy członkowie komisyi po wysłuchaniu 
powyższego planu prosili o zwłokę dla naradze- 
nia się. Wobec tego następne posiedzenie odło 
żono na czwartek z porządkim dziennym: 

Sprawa rewakuacyi mienia obywateli Polski, 


nomi'znycah z wszystkimi sąsiadami i dłat'go | gy szczególności mienia przemysłowego. 


nie uchyła się od nawiązania stosunków han- 
dlowych z Rosyą. Przedewszystkiem żąda spra- 
w.edli«tgo przeprowadzenia likwidacyi państwo- 
wego stosunku do Rosyi i restytucyi państwo- 


wych strat. Delegacya polska przedstawiła plan | 


obrad, który zawiera : 

1) rozrachunek z tytułu dawnej przynależno- 
ści państwowej, 
państwowego; 


w szczególności do majątku. 


© komisyi dla powrotu jeńców . 
bolszewicy zeżądali za wydanie internowa- 
nego w Smoleńsku, biskupa mińskiego Łoz ń- 
skiego wydania 10 bolszewików. Delegacya pol- 
ska żądanie to zakomunikowała polskiej komi- 
syi dla spraw powrotu jeńców i zakładników 

przy ministerstwie spraw zagranicznych. 
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ciągnąć Ea 
zyski. — Stronnictwo mowcy będzie głosować 


Dookoła przesilenia gabinetowego. 


WARSZAWA. 25 listop. (tel. wł) Częściowa 
rekonstriukcya gabinetu jest w toku. Dzisiaj o 
g. 7 wieczorem Witos zaprosił przedstawicieli 
wszystkich stronnictw z wyjątkiem Z. L. N. na 
nafadę. Na posiedzeniu tem. poświęconein wy- 
łącznie obsadzeniu teki ministra skarbu, Witos 
przedstawił 

zastrzeżenia Steczkowskiego 
na wypadek objęcia teki. Dotyczyły one głównie 
reorgarizacyi gospodarczo finansorej państwa 
i wprowadzenia koniecznych oszczędności zuła- 
szcza w wydatkach wojskowych. 
Zastrzeżenia te poda jutro Witos do wiadomości 
minisira wojny. 

Praedstawiciele stronnietw wypowiadali się 
co do osoby Steczkowskiego, przyczem podno- 
szono zistrzeżenia, związane z jego poprzednią 
działalnością polityczną. Charakterystyczne prze 
mowienia wygłosił Dubanowicz, który usiłuje 

nawiąz $ kontakt między rządem a endecyą. 

Zw. Lud. Nar pragnie znane swoje listy do 
Witosa i Grabskiego uważać za nieporozumienie, 


narne posiedzenie Związku, na którem ma być 
uchwalona cdpowiednia rezolucya. Wobec po- 
wyższych zastrzeżeń 
definitywne obsadzenie teki skarbu nie nastąpiło; 
dalsza konferencya juiro o g. 2. popoł, 
—46— 
Dwie rowe dymisye. 

WARSZAWA, 25 listopada. (iel. wł.) 

Minister przemysłu i handlu Chrzanowski zgło- 
sii swą dymisyęg. 

Obsadzen'e tej ieki będzie zależne od propozy- 
cyi klubu mieszczańskiego. 

Minister üla był go zaboru pruskiego 
Kucharski prawdopocobnie w najbliźszych dniach ! 

zgłosi dymisyę. 

Stanowisko jego jaka stronnika endecyi nie da 
się utrzymać. Pewne j'st, że 

rekcnsfrukcya nie obejmie innych tek 
Dzisiaj przedno udniem Witos odbył naradę z 
ministrami, której rezultatem jest pozostanie 
wszystkich ministrów z wyjątkiem wyżej wy- 


a nawet pragnie zgłosić preiensyę do teki mini- |! mienionych. 


sira skarbu. Właśnie obecnie odbywa się ple- 
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M E PRD 


Wotum zaufania Dąbskiemu. 


dzenie peświęcone głównie s riıwie rokowań po» 


* WARSZAWA, vo listopada (Pat.), Jak dono-|śoiowyh w R dze, Uchx ono jednomy: nie: 
szą dzienniki klub P, S. L. odbył wczoraj posie-! wotum zaufania dla wiceminisira Dębskiego, | 


AKROSTYCH 


poświęcony „Miłljsnówce”. 

Moi panowie, zrozumcie przecie, 
fz nie opłaca się dusić grosza, — 
Ledwo ie marne grosze zbierzecie, 
duż byle grzeszek wam wypatrosza 
O :zczędność, skrytą w chudej kalecis. 
Pie! wolej tydzień bujać po Świecie, 

smego dzienka zaś igrać z losem, 
Wolej z fantazją, przy pustej kiesie 
Boiysać duszę marzeń odgłosem 
Kź raz w sobotę. . . ... 

Lecz to już wiecie. 
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Oświata -- kopce uszkiem w Polsce, 
WARSZAWA, 23. listopada. 
(oryg. kor. „Dziennika Ludowego“)  * 

W naszej Polsce najbiedniejszym, najbar* 
dziej sponiewieranym i zaniedbanym kopciu-, 
szkiem jest oświata. W zgiełku wojny, w gwarze 
walk pariyjnych, w walce ekonomieznej o chleb 
powszedni, oświata zepchnięta została na sza: 
ry koniec. Państwo znajduje pieniądze na woj: 
sko, na policyę, na posłów w Honolulu, na przy- 
jęcie przyjaciół Polski w rodzaju pana Take 
Janescu, nie ma tylko środków na szkoły, na 
oświatę. Szkoła musi ustępować wojsku, policy! 
szkoła jest zbytkism na który państwo właści: 
wie nie może sobie pozwolić! «= 

Deklamuje się oczywiście o tem, że w cza- 
sie konieczności wojennych, nie można się ba: 
wić w kształcenie ducha, deklamuje sis i o tem, 
że we wojsku, w policyi żołnierza uczą, kształ- 
cą, że mu dają kulturę. Są to oczywiście puste 
i czcze frazesy, bowiem oświata musi być wol- 
na od dorywczości, przypadkowości, nie mo- 
że o ile ma być prawdziwa, wlec się tylko w o- 
gonie wojnyłi jej konieczności. Że istotnie stan 
oświaty naszej jest coraz bardziej groźny, że 
soldateska grozi jej zagładą i ruiną, dowodzą 
liczne doświadczenia, które społeczeństwo po- 
czynilo samo. Obecnie doszliśmy w dziedzinie 
spychania oświaty tak daleko, że nawet zwią: 
zek samoobrony nauczycieli szkół powszechnych 
średnichi i wyższych uważa za swój obowiazek 
zwrócić się w tej sprawie do czynników miaro- 
dajnych. 1 
Oto co czytamy w memoryale związku, zło- 
żonym w dniu 17-go bm. radzie minisirów(i sej- 
mowi: 

„Procentowy udział ministeryum oświaty w 
ogólnym budżecie państwa jest o wiele mniejszy, 
niż w licznych państwach europejskict» i to pod- 
czas gdy Polska w stosunku do tamtych państw 
posiada bez porównania gwałtowniejsze potrze- 
by oświatowe. Wskazywanie na wypadki wo- 
jenne, jako na źródio złego, nie może być uwa- 
żane za wystarczające. Oświata jest czynnikiem 
nie mniej ważnym, niż uzbrojenie, a szkoły nie 
maiej potrzebne, niż zastępy wojska“. A 

Tyle związek. A sejmowe koło nauczycieli 
posłów bez różnicy przynależności partyjnej 
stwierdziło na jednym ze swych posiedzeń, że 
władze nie uczyniły nic w naglącej sprawie zas 
opatrzenia szkół w opał, oraz, że znaczna za* 
stępy nauczycieli - ochotników nie zostały do- 
tychczas zwolnione z wojska, co jeszcze powie: 
ksza katastrofę. ; 

Jeżeli do tych głosów dodamy, że warsza< 
wska rada miejska na ostatniem swem posie- 
dzeniu wystąpiła gwałtownie przeciw bezwzglę: 
dnemu rćkwirowaniu szkół na potrzeby woj- 
ska, jeżeli dodamy, że z jednej strony minister 
skarbu, przez wieczne skreślanie pozycyi na 
oświatę, z drugiej strony minister wojny przeź 
sabolowanie przepisów demobilizacyjnych tak w 
stosunku do uczących jakii uczących się, wypo” 
wiadają bezwzględną walkę oświacie, będziemy 
mieli mniej więcej dokładny obraz tego Kopciu: 
szka polskiego, który w ramionach militaryzmu 
i bezmyślności umiera z wycieńczenia. 


Podpisujcie zolską pożyczkę państ! 


j 
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Deroczny Zjazd Zaw. Związku Prac. 
olej. Rzeczposp. Polsk. we Lwowie. 


(Drugi dzień obrad.) 


Kol. Firzemieniecki, prezes Koia nowobru- 


We wczorajszem sprawozdaniu ze Zjazdu po- dnoskiego założył protest przeciw unieważnieniu 


daliśmy że tow. Rwapiński witał Zjazd imie 
Niem Związku robotuików rolnych a miało być 
Centralnej Komisyi klasowych Związków zawo- 
bwych, której jest wiceprezes' m. 

Czwartkowe obrady. rozpoczęły się namiętną 
dyskusyą nad wnioskiem nagłym o zinianę oso- 


tkiego z Krakowa, któremu część delegatów sta- 
Tałą się zarzucić, iż nie umie znaleźć należnego 


mandalów innych kolegów i oświadczył, że 
wraz z dotyczącymi opuszcza Zjazd. 

Fodniosła się wrzawa na sali, wśród której 
zaprutestował też przeciwko uchwale komisyi 
maod, kol. Gazur "mieniem Koła krakowskiego. 


Udzielono następnie giosu posłowi towarzy- 


Y przewodnicząceg» Zjazdu, kol. St. Grylow-|szowi fisusnerowi, który wyjaśni: ma wczoraj- 


sze życzenie Z azdu, że ze sfer wojskowych do- 
wiedział się, iż strek w warsztatach w War- 


aposłuchu* na sali, Wniosek na zmianę prze-|szawie, ktory wybuchł w osialn.ca dniach, zli- 


Szedł, wobec czego zarządzono nowy wybor i 
Wybrano przewouniczącym Zjazdu kol. Piątka 
z Poznania. 
, Otworzono następnie dyskusyę nad sprawo- 
Vianiem Zarządu, Pierwszy przemawiał kolega 
rwawicz z Rzeszowa. Wypominał Wydziałowi 
yk., że zaniedbał w bardzo poważnych spra- 
Wach, jak np. w kwestji regulacyi płac zasię- 
Bląć opinii Kół i Okręgów — tak, iż sprawę 
$ musi się napowrót uzgodnić z organizacyamu. 
Kom tet Wyk. nie zajął się pragmatyką słuźbo- 
wa, nie ujął odpowiednio w ręce akcyi strejko- 
Wej, niektórzy członkowie C. Z. Z. nie pracowa- 
i wogóle przez cały rok w Zarządzie. Mówca 
Tytykowai instytucyę „obrony prawnej“, na 
tórą przeznaczono zaleuwie 4000 mk, i doma- 
Bał się ulepszenia redukcyi „Kolejarza Związ- 
Owca“, 

Drugi z rzędu mówił kol. Dr. Wodecki z Kra- 
kowa. Bronił działalności Kom. Wyk, wytykał 
tlronniczą krytykę, zbijał zarzuty przedmowcy, 

Utyczące regu! eyi plac, strejków itd., jak i bra 
u kontakiu z Zarządami Koł i Okręgów. Wydz. 

yk. pracował należycie mimo, iż ' właśnie u 

Ogółu cz'onków nie znajdował zawsze  potrze- 
nej pomocy i poparcia. W końcu postawił kol. 
dr. Wodecki wniosek na przyjęcie sprawozdania 
arządu i wyrażenia Zarządowi votum zau- 
ania, 

Imieniem Komisyi mandatowej zabrał w dal- 
szym ciągu głos kol. Gazur. Stwierdzii w szczegól- 
bosci, ż: Komisva przeglądnęta 365 mandatów. 

tego nie podjęto 21, unieważniono 5, zatem 
Upoważnicnych do uczestnictwa w Zjeździe jest 
139 dele,alów reprezentujących 99 Kół. 

Do sprawczdania Komisyi mandat. przema- 
Wiaii koi. Ursini, Schindler. Rrwawicz, Socha- 
hi Sokal, poczem na wniosek kol, Kovzław: 
kiego po burzliwej dyskusyi odesłano sprawę 
Mandatów z powrotem do komisyi. 

Nad sprawozdaniem przemawiał dalej kol. 
Packan. Mowca śledził uważnie treść sprawo- 
Łlania Zarządu udęrzyła go szczególna ścisłość 
*goż i obfuość dukonanzch prac, powziętych 
łam erzeń. Stąd musi uznać w zupełności wy- 
Ułki Zarządu i osiągnięte eiekty, a objawia ące 

“tig gdzieniegdzie niczadowoienie składa na karb 
Wyżniego naogół położenia materyalnego. Poza: 
m w kazywał kol. Packan na czynniki admi 

Mistrącyjne jako na poważne żródło zła w ko- 
śJnictwie i animował do wykorzystania w pełni 

Abjętych statutem uprawnień, co rychło uzdro- 
1 stosunki, usunie rozgoryczenie. 


kwidewano zupełnie. 
Kol, Odrobina z Krakowa wniósł na wybór 


"na stanowisku klas. 


Następnie kol. Dr. Wodecki imieniem komi. 
syi koniliktowej zdawał sprawę z rozpatrzenia 
uchwały komisyi mandatowej i podał do wiado- 
mości orzeczenie komisyi kondl. na korzyść zæ 
kwestyonowanych mandatów. 

Wrócono znowu do dyskusyj nad sprawo- 
zdaniem i čelem przyspieszenia sprawy wybrane 
po jednym mowcy „prai i „contra“. „Pro“ kol. 
Bednarczyk, „conira“ kol. Grocholski, 

Mowca „conira“ postawił wniosek na wy: . 
rażenie Zarządowi volum nieufności. 

Kol. Kruszewski, odpowiadał obszernie na 
zarzuty mowców i wykazywał na szczegółach 
pracę C. Z. Z. W 6dpowiedzi kol. Grocholskie- 
mu twierdził mowca, że Wydz. Wyk. nie chciał 
iść na partyjne drogi. W Wydz. Wyk. są repre- 
zentowane różne partye. Z. Z. K. winien siać 
eżeli partye chcą, by Z. 
Z. K. szedł w kierunku jednej partyi, to to za- 


komisyi koniiiktowej celem rozpatrzenia uchwa-| szkodzi Związkowi. 


ly komisyi mand. odnośnie do nieuważnionych 
mandatów. ł 

Wobec niemoż'iwości spokojnego urzędowa- 
nia koledzy —- sekretarze Zjazdu oddali w ręce 
Zjazdu swoje mandaty. 

Kol inż. Kruszewski postawi? wniosek na 
wykluczenie od obrad członków, zakłucających 
spokój. Wniesek uchwalano. 

- Kol. Bagrowski z Poznania zarzuca Zjazdo- 
wi, iż prowadzi politykę. 


Wyjaśniał stanowisko C. Z. Z. wobec usta- 
wy strejkowej i wogóle wohec akcyi strejków, 
potępiał t. zw. „dzikie strejki*. ı 

Zabrał następnie głos kol. Kuryłowicz. Za- 
strzega się przeciw zarzutom zdrady klasy robo- 
tniczej przez P. P, S., które uczynił partyi kol. 
Grocholski. Nazywa taką robotę ohydą, demago- 
gią, obliczoną chyba na nieuświadomionych słu - 
chaczy. Zresztą słowa kol. Grocholskiego nia 
powinny były padać na czysto zawodowym Zje- 


Uchwalono później wniosek o pozostanie naj ździa. I to mówią ludzie, którzy dla Źwiązka 
sali delegatów, nieuznanych przez kom. mand.|nic nie zrobili i nie robią. Rozłam w klasie pra- 


do czasu rozstrzygnięcia kwestyi przez komisy; 
konflik ową. . 
Do komisyi konfliktowej wybrano kol. Odros 
binę, Ursiniego i Dra Wodeckiego. 
Zabrał następnie głos poseł Rajca i 
Zjazd jako 


witał 


przezodniczący sejmowej komisy komunika. | 


cyjnej 
oraz imieniem klubu Narodowej Partyi Robo- 
tniczej. 


cującej robili zawsze komuniści, w czasie ma- 
jowego strejku u. r. pochowali się jak myszy 
do dziury. To samo było ze strejkiem marcowym 
obecnego roku, podczas którego adherenci kol. 
Grocholskiego również kryli się, zamiast iść w 
masy i uświadamiać je organizacyjnio. Komu- 
niści bałamucą tylko masy, które jedynie śle- 
po idą za swymi przywódcami, nie mając nale- 
żytego uświadomienia 

Mowca wyraża cześć dla P. P. S. za jej 
szczerą walkę z reakcyą. 


O godz. 14-ej przerwano obrady do godziny | ;. Mówił następnie kol. Sułkowski w spra- 


16-iej. X 
Obrady po przerwie 
rozpoczęły się odczytaniem protokołu 
obrad środowych: 
Do protokołu przemawiali kol. 
kol. Miehniewicz, poczsm protokół przyjęio. 
Kol. Kruszewski wniósł ma : notowanie 


wie marcowego sirejku, wyjaśniając ją, i ilustru- ' 
jąc szczegółami stanowisko Wydz. Wyk. wobec 


Zjazdu z tej R t. j. stanowisko klasowe. 


ol. Grocholski w sprawie osobistej odpe- 


Krwawicz ij wiadał na zarzuty kol. Kuryłowiczowi. 


Następnie Zjazd uchwalił wniosek na wy: 


w |rażenie Zarządowi Związku votum zaufania 232 


protokole tysko najważniejszych momeniów ob-|głosami przeciw 44 głosom. 


rad, natomiast kol. St. Grylowski zaznacz:ł, że 


Zabrał głos tow. poseł Moraczewski. Wi- 


protokół winien być szczególowo prowadzonym. |ta Zjazd imieniem polskich posłów sócyal. Pra- 
W sprawie sireeków w Warszawie wyjaśnił, ca przed Związkiem jest wielka. Związek w 


posel Rajca, iż od kierownika m nisterstwa ko- 


iei słyszał wprawdzie o niepokoju w warz a-; 


dwu latach skupił nieomal wszystkich praco- 
wników kolejowych. Pracę musi prowadzić się 


tach, iecz nie wiadomo mu- o jakichkolwiek | daicj, a musi przyświecać jej myśl wyższa, mu- 


represyach. 


Kol. Stążkowski krytykował burzliwość o- 


szą wejść w życie prawa przewidziane statutem. 
Musi się odbudować ubezpieczenie społeczne, 


brad, kolegom z Kongresówki wyrzucał posłu- | musi być wykonana ustawa emerytalna, ośmio- 
giwanie się terrorem na Zjeździe, mówił o po-|godzinny dzień pracy. Wykonanie tego do dzi. 


uwójnem zaliczeniu lat wojennych, o brakach 
w redakcyi „Kolejarza Związkowca', o rabun-, 


kowej gospodarce nisktórych czynników admi- 
nistrucyi kolejowe i t. d. 
Kol. Sławiński wytykał Wydz. Wyk. niedo- 


siaj szwankuje. Do tego trzeba silnej organiza- 
cyi, — bo masy dotąd nie są należycie zgrane. 

Zarzuty zdrady pod adresem P. P. S. były 
nie na miejscu, bo to nie P. P. S. zdradza inte- 
resy proletaryatu. Tylko nie zgranie się wzaje- 


łęstwo w sprawach organizacyjnych. Wspomniał mne było powodem konfliktów w organizacyi. 
o rozpanoszeniu się reakcyi w Dyrekcyi wileń- | Organizacya powinna wejść w krew+i mózg ogółu 
skiej pod kierownikiem Landsbergiem, który i kolejarstwa. Nie wystarczą szumne hasła, trze- 


Kol. Dachtera z Poznania wytykał w dzia-| Sejmu nie chce uważać, a zawodowe Związki 


łalności Wydz. Wyk. brak stanowczości w wal- 
% o byt. Krytykował regulacyę płac i skład C. 

., Oraz dziękował za pomoc, udzieloną ko- 
legom poznańskim przeciw tamtejszej reakcyi. 


Kol. Stolarski mówił o biurokratyzmie w|w Warszawóą 


Administracyi Związku, o pokrzywdzeniu w re- 
Eulacyi piac robotników i rzemieślników Sekcyi 
fogowej, o zmodyfikowaniu postanowień Kasy 
Chorych, zwłaszcza o ile idzie o nieetatowych 
Pracowników i poparł wniosek na wyrażenie 
rządowi votum zaufania. 
z Kol Boiączka wzywał do rzeczowej krytyki 
"rządu i radził zacząć ją przedewszystkiem ou 
złunnów. 4 
Przyjęto nas'ępnie do zatwierdzającej wiado- 
Mości sprawozdanie komisyi mandatowej. 
dalszym ciągu nad sprawozdaniem Za- 
zjada przemawiał kol. Mrowiec. Wzywał do 
upienia list w kołach i Okręgach, które nie- 


az nie zajmują się energicznie sprawami orgae| wileńskiego kolejnictwa działalność 


*acyi i nie popierają dosiatecznie C. Z. Z. 


kolejowe tępi bezwzględnie. 

Na salę wszedł poseł inż. Moraczewski, któ- 
remu zgotowano gorącą owacyę. i 

Kol. Orłowski mówił o ostatnich represyach 
i czynił z tego powodu wymówki 
Kom. Wyk. 

Delegat Dyrekcyi wileńskiej inż. Kader da- 
wał następnie wyjaśnienia na zarzuty kol. Sła- 
wińskiego, które uznał za niesłuszne. 

Przew. Koła białostockiego, kol. Kiśliński 
w odpowiedzi delegatowi dyrekcyi wileńskiej 
twierdził, że wspomniana Dyrekcya nie troszczy 
się zupełnie o własnych pracowników, pozo- 
stawiła ich na pastwę losu w czasie ewakuacyi, 
piętnuje jako bolszewików, wydaje na szykany 
policy i t. d. Przyznał to także w całości nastę- 
pny mowca, 'wiceprezes 'Związku Sułkowski, 
który na kilku bardzo wymownych przykładach 
napiętnował energicznie szkodliwą i wrogą dla 


leńskiej Dyrckcyi. -» 


prezesa Wi-| pol 
| wę 1225, 


ba organizacyjnego wykonywania wszelkich po- 
czynań. Także rozmaiie plotki rozbijają organi- 
zacyę, na które poseł nie chce reagować. W 
końcu apeluje do Zjazdu, by mu przyświe 
cała myśl silnego Związku. Trzeba bu- 
dować go dalej, Związek musi wytworzyć sgi- 
łę i należytą organizacyę wewnętrzną. 
Załatwiono jeszcze kilka wniosków, jak 
sprawę znaczka Z. Z. Z, i inne 1 odroczono obra- 
dy do piątku. y 
a a a a i i a A Ganaan STY 


Restytueya króla greckiego. 
MEDYOLAN, 25 listopada (Pat.). „Stampa“ 
donosi z Aten, że do Lucerny udała się komisya 
aby imicniem narodu gr ckiego uprosić b. króla 

Konstantyna, by wstąpił na tron grecki. 


— eut 
Dalszy spadzk marki polskiej. 
GDANSK, 2o listopada (Pat). Kurs marki 
skiej wynosił dziś 13725 przekazy na Warsza- 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 26 listopada. 


REPERTLIAR TPATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

Piątek 26 lis opada o godz. 7 wiecz. „Kordyan*, 
poen:at dramatyczny. 

Sobota 27 listopada o godz. 3-ciej popoł. „Królowa 
Jadwiga“, dramat. 

SoBota 21 listopada o godz. 7 wieczór „Cyrulk 
sewiliki*, opera komiczna 

Niedz ela 28 listopada o godzinie 3:30 popołudniu 
„Lyzistrata”*, opere:Ka 

Nie ziela 28 listopada o godz. 7 wiecz. „Kordyan*, 
poemat dramatyczny 

Poniedziałek 29 nstopada o godz. 7 wiecz. W 90-tą 
roczncę powstania listopadeócgo „ioŚciuszko pod 
Rac aaicami“, obraz histor. 

Wtorek 30 listopada o goaz. 7 wiecz. „Rozwódka”, 
operetka. 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publicznoszi we wszystkich 
kierunkach. 

——0+— 

„BAGATELA“ Rejtana 3. Dziś i codziennie występy 
gościene: Ssoni:czny, Makarowa i Luziński. — bilety 
u Styfartha, Akademicka 6 

Czytelnia pism w Uniwersytecie Ludowym we: 
Lwowie przy ul. Ormiańskiej l. 2. Il. p. „zaopatrzona 
w dzienniki lwowskie, krakowskie, warszawsnie i za- 
graniczne, otwarta codziennie (z wyjątkiem nie- 
dziel i świąt) od godz. 6. wiecz. 

Z miasta. Chorehy ;akażne w mieście zmniej- 
szyły się w ub. tygodniu w stosunku do po- 
przednich. Na płonicę zachorewało 23, na czer- 
wanzę 5, na tyfus brzuszny 14 usób. 

Ncwa fala uchodźców z Ukrainy. Przed zbli- 
żającymi się do linji rozejmowej wojskami bol- 
szewi kimi ludność Ukrainy opanowana gstrae 
chem e swoje życie opuszcza tamte s rony gro: 


madnie, tysiącami przekraczając Zbrucz i w Pol-|P 


sce szukając przytułku, Uchoużcy ci to nie iyl- 
ko Polacy, lecz przeważnie nawet Rosvanie, 
Ukraińcy i Żydzi. Po.ożenie ich wprost o; łaka- 
ne pozbawieni wszelkiego mienia, bez pieniędzy 


i żywności, trapieni przez choroby czekają na | 
pomoc. Wobeczamkn.ęcia dla nich przejścia s 


Strypę na Zachó'!ł musząoni pozostać przez pewien 
czas na Wschodzie Małopolski pomiędzy Strypą 
i Zbruezem. Dla zbadania sprawy na miejscu i 
urzadzenia natychmiastowej pomocy Państwowy 


Urząd dla spraw powrotu jercówęuch dżców 1! 


IovSluikuw „Jui“ we Lwowie wysta: dnia 25 
listopada br. nadzwyczajną ekspedycję. 


„Jur“ wysyła do Tarnopola 10 wagonów: 


żywności, kuchnie polowe, namioty it® celem 
najszybszego rozszerzenia działalności Eiapu 
„Jur**a na całą polać kraju, 


Opiekun dezerterów. Baruch Minkim, rodem; 


z Rosyi, rytownik zajty u p. Ungera przy ul. 
Chorążczyzny l. 7 spizedal fałszywy doaument 
wojskowy za 3 kg. mąki i 30 papierosów dezer- 
terowi A::amowi Geschiinerowi. kiór go przy- 
trzymano W czasie jazdy koieją z Brzeżan. Oby- 
awóch aresztowano. 

Aresztowania za Kradzieże kolejowe. Oneg- 
daj aresztowano za kra lzieże kolewwe: Stani- 
sława Smolkę, Józefa Podgórskiego, 
Kiermę i Józefa Pempka oraz [raela i Giuę 
Gruberów, waścic.eli sklepu przy ul. 
eviej l. 66, którzy nalywali skr.dzione 
Pozatem znaleziono wiele skra zionych rzeczy 
na koiei u Karoliny Pędy, przy ul. Błonnej L 
6, oraz u Bazylego Hryćkowa restauratora za 


rogatką grodecką, u kiórego znatzionp 5 wora interro sani s'anistaw. hand 


ków ryżu, 6 worków mąki, 1 i pó! worka ka- 
szy. Hryćków przyznał się, że część ryżu ku il 
od sierżanta Jaszczyszyna. Stwierdzono, że wspo- 
mniane artykuiy zwoził do Hryćkowa niejaki 
Kużniar, robotnik warststów kuchni polowej, 
wraz z lurmanami Pasiecznikiem i 5kórą. Ws yst 
kich wymienionych aresztowano. Juszczyszyn 
i Kneniar zdołali «biedz. 

Z dnia i nocy. Wczoraj o 8-mej rano po- 
sterunkowy pol. Stunisław Orzeł spostrzegł po- 
żar w pracowni ślusarskiej p. Frischa przy 
ul. Sobieskiego l. 21. Po rozbiciu kłódki płoną- 
cą podłogę St. Orzeł wraz z sąsiadami ugasił 
przed przebyciem straży pożarnej. 

Józef Spiiman, furman, w nieludzki sposób 
bił konia, który nie mógł pociągnąć przełudo- 


Antoniego | 


|wanego wozu. Ukarano go 12-godzinnym are- U 


sztem. i 
Kradzieże. W przedpokoju kancelaryi adw.| 
dr. Rawicza przy ul. Brajerowskiej 1. 5. skra- 
dziono dr. Jakóbowi Kahanemu futro selskinowe, 
wartości 60.000 Mk. | 

P. Lisbie Scherowej skradziono z podwó- 
rza realności przy pl. Gołuchowskim 1. 1. dwie 
beczki nafly, wartości 3.800 Mk. 

Aresztowania "za kradzieże. Posterunkowy 
pol. Doniec przytrzymał 12-letaiego, notowanego 
Mikołaja Korytkę pomiędzy wagonami na dwor- 
cu kolejowym, w chwili gdy niósł 7 kg. skradzio- 
nej mąki. Przeprowadzony na policyę pokąsał, 
w drodze Dońca „zaś później prowadząc in-, 
nego policyanta, rzekomo w celu wskazania u-| 
krytego worka mąki, zbiegł otworem kanałowym..| 
Ujęty następnego dnia osadzony został w are- 
sztach policyjnych. 


chwały ludowców poznańs:ich 


POZNAŃ, 25 lisiopada (Pat.), „Goniec Wiele 
kopol;ki* donosi: Uchwalone na zjeżdzie lus 
dowców w Poznaniu telegramy i rezolucye opie" 
wają jak nasłępuje: i 

1. Naczelnemu Wodzowi Józefowi Piłsudskie» 
mu; Marszałkowi Polski. za trud i pracę około 
zdobycia niepodłegłości Ojzzyzny oraz bohater 
skim zołnierzom polskim za ofiary życia, krwi 
i mienia przesyłamy wyrazy czci i giębokićj 
wdzięczności. 

2. Prezydentowi ministrów Wincentemu Wł 
tosowi za ofiarne pełn.enie obuwiązków obywa* 
teskich na na,wyższem stanowi ku w czasach 
najcięższych dla Rzpltej składamy serdewzne po” 
dziękowunie i staropo'skie „Bóg zapłać“! or% 
przyrzekamy, że wszystkich sił cołożymy, aby 
pracę roz ocz.tą dawniej około zdobscia pokoju 


„Inspektorowi pol. Bandura i Mulik areszto- |; wewnętrznego odrodzen.a Rzyltej doprowadz. 
wali wczoraj „przy pracy“ obok kawiarni wie-| do szczęśliwego końca. 


eńskicj kieszonkowców, Władysława Tarna- 
wskiego, zwanego „Kiłusem'”, Wolfa Kama i Jó- 
zefa Puzdrowskiego. 

Leopold Powroźnik, szer. 40 pp. 


isprzedać w ul. Gęsiej czarne boa, 7 mt. płócien- 


nej, wstążki i podstawkę alpakową, kiórą jak 
twierdził znalazł porzuconą przez Kozaka w 
Podwołoczyskach. Rzeczy te zdeponowano, Po- 


(wrożnika aresztowano. 


—ąNĄ — 


RAPPAPORT JÓZEF, dentysta- 


technik b. wspólnik Dra Felfera, przyjmuje obecnie 
ul Akadzsmicka 10. 


—2+— 


trzyńskiego. Początek o godz. 9-tej wieczór. — 
Kompletna muzyka kolejowa. 1518—2 
— Z powodu odmówienia sall Rady mlej- 
skiej, Zgromadzenie prac. gminnych zapowiedzia- 
ne na sobotę 20. b. m., odbędzie się w piątek, 


usiłował pang 2a 


4 Rządowi prezydenta Witosa wyrażamy 
pełne zaufanie i siery prośbę, aby nie cofał się 
onym cbowią:kiem, chociażby najcięże 
szym, w budowaniu Poiski na wewnątrz, 

5, Wysokiemu Semowi u-stawodawczemiu 
składamy pouziękę za owocną pra'ę nəd usia- 
nawianiem praw oraz wyrażamy nadzicję, Że 
Sejm da narodowi szczerze demokratyczną ion- 
sly ucyę, klóra był.by godną wie kiego narodu 
i gwarantow ła mu bez»giędną wolność i pełu4 
swobodę obywat iskiego życia, 

R:zolucye uchwalone na zjeździe ludowców 
opiecwa;ą jak następuje: 
| 1. Zebrani delega.i związków wielkopolskich 
uchwalili przyłączyć się do Polski.go Stronnie 


2. Wyrażamy głęboką wiarę, że bracia Śląe 
zacy muszą należeć do Polski, jak sobie tego 
sami życ 4, Na wsze ki gwałt ze strony niemice 
ckiej odpowi. dzieć należy gwałtem, a na koali- 
jcyę należy wywrzeć nacisk, aby na sumi nie 
narodu polskiego nie nurzucono obroży, lecz, 
a y [oslar.ła się o sprawiedliwe i bczpieczne 
korzyści dla ludności gó.nosląskiej w wyniku 
błosowania. 


—Zwlszek zawodowy pracowników kolejo. | STY2 HU OWCE. 


wych urządza Wielki Raut, połączony z tańca- 
mi, który odbędzie się w sobotę, dnia 27. listo-| 
ada 1920 r. w sali Sokoła li-go przy ul. Kę-, 


dnia 26. listopada 1920 r. w Sali Domu Narodne-| , 3 Z narodami, które wchod'ą w skład pań 


go przy ul. Rutowskiego. Zarząd, ` 
$ 1564—1 
GIO 
—Nauczyclelstwo powiatu  Iwowskłego 


członków „Ogniska“ zaprasza się na zebranie 
w dniu 28. b. m. 10. rano szkoła męsk. Kościusz- 
ki, ul. Czarnieckiego. Wydawanie płótna zamyka 
się również 28. listopada. Wydział. 


— are — 


|wnikom 


stwa polskicgo żyć chcemy w zgodzie. Stwier* 
damy, że do Wilna mamy prawo 1 wierzymy, 
że sprawa Wiinu załatwicmą będzie według wwi 
tamtejszej ludnuści i z pożytkiem dla państwa 
naszego, 

4 Bohaterskim żołnierzom a w pierwszej li- 
nii inwalidom, o.hoinikom i zasłużonym bojo- 
należy się po spełnieniu o owiązku 
względem O czyzny nagroda. Dla synów włościań* 


— Nowo otwarte biuro dzienników w Pa. |Skb i zawodoso przysposobionych rolników* 


sarzu Hausmana l. 9. polecamy naszym czytel- 
nikom i Towarzyszom z tej dzielnicy, aby tam 
zaopatrywali się w Dziennik Ludowy.  53—3 


— Nowo otwarta Biuro dzienników przy ul. | 
Zyblikiewicza l. 2, polecamy naszym Czytelni- į ; c AE 
¡czony narid, to też comagamy się najspiesznicj 
szego zjednoczenia ziem byiego zaboru prus” 


kom i Towarzyszom z tej dzielnicy, aby tam za- 

opatrywali się w „Dziennik Ludowy*. 
(UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MICKIE- 

WICZA mieści :4; obecnie przy ul, Ormiańskiej 


2. II p. schody I. j 


Sekre ar at otwarty coizłennje (z wyjątkiem 


Groúe-| niedziel i śviit) od godz, 6—7 wieczór, udziela | 
rzeczy, | 


wszelkich info mac i, przyjmuje wpisy członków. 


r 


:0OWCY 
i urzędnicy pryw. w Dąbiu, 


Gdy minęły czasy, kiedy jedyną myślą było 
| odparcia nieprzyjaciela od granic państwa, nie- 


można było żądać rychłego zbadania sprawy nie- 
winnie aresztowanych. 

Obecnia byłby jednak już czas najwyższy 
rozpatrzeć sprawę, która wchodzi w kompeten- 
cyę mizjscowej władzy. Tymczasem akta oskar- 
żenia wędrują z jednego sądu do drugiego, a 
niewinni ludzie, jak Adolf Suftel, Leon Seinfeld, 
Salamon Feuer, ci gle jeszcze znajdują się w Dą- 
Liu, wśród niebezpiecznych stosunków zdrowo- 
tnych. Byłohy wskazanem, aby. i ci aresztowani 
odpowiadali z wolnej stopy, jak aresztowani z 
innych miejsco ości. 


żolnierzy żądamy ziemi w nagrodę za prłne i 
ofiarne poświęcene życia, Prosimy rząd. 
a y wielkopolskimi żołnierzłlmi zaj jł się i nas 
godził icù w miarę ich b haterskuh zasług. 
5. Odpoernym na wszystkie nieszczęścia, na 
wszelkie zakusy wrogów może być lylko zje!no” < 


kiego z resztą Polski w myśl zyczeń tutejszego 
społeczeństwa. Sztuczee podtrzymywanie odięb* 
ności wprowadza niezadowolenie i dezorganizae 
cyę sprawy ogólno-puńsiwowej, 

| 6. Wzywamy Rząd, aby niedokładności urzę” 
dów osadniczych w Poznaniu: w dalszym ciągu 
usuwał i aby przystąpił niezwłocznie do oiga* 


niz: cyi urzędów, ktoreby były wyrazem praw- 


dziwych pragnień tutejszej ludności. 

7. Długoletnia wojua stwierdziła, że wszelkie 
próby sekwestru, socyalzacyt i nacyonalizacy! 
wzrsztatów pracy obywalelskiej mogą przywieść 
państwo jedynie do bankructwa (7) Domagamy 
się bezwzględnie wolnego hand u (7) wierzyc, %6 
w ten sposób uzdruwi się stosunki gospodarczś 
panstwa. 

5. Ządamy jsk najrych!ejszej parcelacyi zi m 
będący.h w posiadaniu Nemców, a zwłaszcza 
pogra iczńe majątki niemieckie powinny by 
niezwłocznie parcelowane, 

—+464— z 
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Nr. 299 


„DZIENNIK LUDOWY” 


EF JUG WYSZEDI. Z DRUKU 4 


RELEKI 


Cena 40 mk., — oprawy 45 mk. 


ARZ LUDOV 


BE; Do nabycia we wszyrtkich kesiegarniach wg 
Na ładem Lud. Tow. Wydawnicze: o, Lwów, Sykstuska 2 »; 


IY ma r. 1921 


Kwestya mieszkaniowa 


była przedmiotem obrad kongresu niemieckich 
Bocyallstów większości w Kassel. Referował b. 
prezydent ministrów Hirsch. Fizyczne, duchowe 
1 moralne zdrowie narodu zależy od ilości odpo- 
wiednich mieszkań. Źródło nędzy mieszkanio- 
wej stanowi spekalacya ziemią i niezwykle wy- 
Sobie koszia budowy. Przed wojną sianowiły 
płace roboinizów budowlanych połowę wszyst- 
ch kosztów budowy — obecnie tylko trzecią 
część. Wszystkie ustawy zmierzające do zaradze- 
nią nędzy mieszkaniowej pozostały na papierze. 
Milion rodzin nie miało w Niemczech przy koń- 
Cu wojny własnego inicszkania. Pomysł aby za- 
Prowadzić wysoki podatek czynszowy i użyć go 
na budowę nowych domów jest nicpraktyczny 
1 niesprawiedliwy. Podwyższenie czynszu po- 
winno przypaść ogółowi a nie właścicielom re- 
alności. Oświadcza się za socyalizacyą domów 
Mieszkalnych na rzecz guin. 
Drugi referent Engler nie wierzy, by prywa- 
tny kapiiał lub zarządy miast mogły ożywić ruch 
udowlany. Kapitał prywatny stanowi sam je- 
dną z głównych przyczyn tej nędzy. Obciążenie 
narodu niemieckiego przez prywalną własność 
gruntową jest znacznie wyższe niż ciężary wy- 
ükajace z traktatu wersalskiegol'i obciążenie to 
Stale wzrasta. Jest za socyalizacyą istniejących 
nowo wybudować się mających domów. War- 
ość każdego domu ma być do 40 lat zamortyzo- 
Waną i stać się wolną od długów własnością 
śpołeczeńsiwa. Dla wystawienia nowych domów 
tależy powołać do Życia stowarzyszenią lokā- 


VET OCR TIMAS DEI. M 


torów. Czynsze będą musiały być wysokie, a- 
lẹ przy organizacyi społecznej przypadnie przy- 
najmniej dom społeczeństwu a nie prywatnym 
osobom Należy też popierać stowarzyszenia wy- 
twórcze robotników budowlanych, socyalizować 
fabryki wytwarzające materyały budowlane, t. 
j. fabryki cementu, wapna, cegielnie it. d. Na- 
leży kwestyę zaradzenia nędzy mieszkaniowej 
wystawić jako hasło wyborcze. 

Wywody te nie wskazują dokładnie, jakie 
konkretne środki ustawowe i gospodarcze stron- 
nictiwo zamierza obecnie stosować, by ulżyć nę- 
dzy mieszkaniowej. 

I u nas należałoby niszawodnie przystąpić 
przynajmniej*do konkretnych prób w tej dziedzi- 
nie. Należałoby uzyskać projekty kosztów no- 
wych obecnie wystawić się mających budowli, 
te kosztorysy przy pomocy organizacyi robotni» 
ków budowlanych zrewilować i obliczyć w róż- 
nych kombinacyach warunki budowy, amorty- 
zacyj i oprocentowania jakoteż wysokość czyn- 
szów. Stowarzyszenia budowlane winny przyte 
korzystać z kredytu ,państwowego funduszu. o- 
pieki mieszkaniowej. Wskazanem by było, aby 
te stowarzyszenia mogły wykonać budowę przy 
pomocy stowarzyszeń robotniców budowlanych 
i nabywać również materyały od sławarzyszo- 
nych pracowników lub od zarządów miejskich 
jako właścicieli cegielń į t. d. Związek miast 
i zarządy większych miast naszych miałyby tu 
pole dla dzi:ł koniecznych i nieodzownych dla 
życia i kultury ludności naszej. 


Posiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej. 


Echa rocznicy oswobedzenia Lwswa. 


Radny dr. Wercszczyński przedstawił spra- 


Po zagajeniu przez prez. Neumana sekretarz | W€ wyboru da 


Ma; stratu p. Krizakowski odczytał cały szereg 
€iegramów z wyrszami życzeń i hołdu nade 
Manch na ręce prezydyum w rocznicą 0swo- 
Dudzenia Lwowa m. i. od g nerałów Sosnkow* 
tkiezo, Leśu'ewskiego, Sikorskiego, Rydza-Śmi- 
Sligo, prez. min. Witosa, marsz. Trąmpc:yń 
ŝki go, magistratu m. Poznania, poselstwa pol 
kiego w Pradze, rozmaitych zrzeszeń i instytu- 
tJi. Rada oklaskami p zyjęła t:eść telegramów, 
Nowe odznaki dla radnych. 


Przed porządkiem dziennym r. Cirin stawia 
Wnios, k, ażeby Rada miejska uchwaliła w miej- 
£ dotychczasowych odznak dla radnych nowe 
Odznaki a mianowicie odbikę nowego herbu 
* Lwowa wraz z order m „Virtuti militari“. 
przemówieniu r. Liiyńskiego i Włodzimir- 


igo sprawę odesłano do regulamiuewego ira- 
‘Owan a. 
dr zbiorów z r. 18C3 na rzecz gminy miasta 


Lwowa. 


Q Nastepnie dvrektor archiwum miejskiego dr. 
b ołowski odczytał pismo p. Tadeusza Sauczeya 
W Urzędnika gm. m. Lwowa obecnie porucznika 
Dr P. w którem prosi gminę miasta Lwowa o 
*yjęcie jego zbiorów odnoszących się do hi- 
rsi 1863 roku, Cenne te zbiory, największe 
Pi Polsce, zawierają obecnie około 1000 
iów książek z r. 1863, mnóstwo rycin, foto 
ay obrazów, aktów, medulionów itd. Do tych 
tę rów dołącza ponadto p. Sauczcy testamen 
mu przekazany (na rzecz jednego z muzeów 
ki h) zbiór śp. Jurostawa Pieniążku, liczący 
KA lysęcy iotogralii uczestników powstania 
czniowezo, 
rogi ada oklaskami podziękowała hojnemu ofia» 
ya, CY, za wspaniały dar, który w myśl jego 
ED | ędzie pomieszczony w muzeum imien, 
ua, 


ye 
Erola Ja 


ħoj 
kig 


komisyi dla zwalczania alkoholizmu 
dwu członków Rady m ejskiejj W myśl ustawy 


5 


Podwyżka światła obowiązywać będzie od 
1 grudnia, podwyżka biletów na wniosek r. Bo- 
gdanowicza od 30 listopada, z tem, że nadwyż- 
ka za ten dzień będzie przeznaczona na gwiazd- 


a kę dla żołnierza polskiego. 


Kilka wniosków poszczególnych mowców ©- 
desłang do koimisyi, mianowicie r. Ohlyego, w 
którego imieniu przemawiał r. Włodzimirski, a- 
żeby dla młodzieży szkolnej w odpowiednich 
godzinach przeznaczuć specyalne wozy, dalej dra 
Pruszyńskiego, ażeby znieść poranne zniżkowe 
bilety, bo roboinicy kupują karty miesięczne, 
a jeżdżą tramwajami przeważnie paskarze | f :2e- 
kupnie, oraz wniosek dra Bubera, ażeby zukład 
elektryczny przedłożył wykaz wszystkich bez- 
płatnych biletów. 

Już przed samą 10 godz. wobec pustej nie- 
mal sali uchwalono z referatu r. dra Poralyń+ 
skiego zaciągnąć 

pożyczką 8,400.000 mk. 


z funduszu odbudowy kraju na dokończenie Za- 
kładów sierocych przy ul. Kadeckiej. 
Na tem posiedzenie zakuńczono. 


RECHOTU 


V| WADESŁANE., 


Za rubryką tą sadlaksya mia otnowia la 


Specralista chorób WenoPYCiATCH, i skórnych 


Dr. Henryk Rosmmzrim 


b elew kliniki dermat. lwowsk., więdeńsk. i paryskiej 
ord. od 8—10, 12—1i 3—6. Lwów, Kopernika ii. 


Notaryusz *Wojciech Mayer 
OBJĄŁ URZĘDOWANIE 


owe lewwowvieo, uł Frutowmikciego ©. 


RY prawy | partyjne. 


* Biblioteka Rady Robotniczej P. P. S, 
przy ul. Ormiańskiej 1. 2. II. p., otwarta we wtor- 
Ki i czwariki od 7 — 8 wieczorem. 

Kaucya 30 mk., abonament 6 marek, tylko 
dla tow. purt. i członków organiz. zawod. 

* Technicy dentystyozni! Biuro pośrednie- 
twa pracy Związku pomocników dentystyczno- 
technicznych otwarte w poniedziałki, środy i 


| piątki od 6 — ? wiecz. ul. Ormiańska 1. 2. Po- 


do tej komisyi ma wchodzić prezydent miasta, | Mocnicy: dent.- techn. obejmujący posady bez 


delegat ministerstwa zdrowia, którym jest fizyk 
miejski dr. Legeżyński, delegat ministerstwa 
skarbu, którego ma de egawać dyrekcya skarbu, 
dalej 2 delegatów ray miejskiej i 2 delegatów 
z pośród iowarzystw oświatosych i współdziel- 
czych Komisya ta ma za zadanie orzekać o 
lości szynków i wydłwać opiu ę o nie :rzestrze- 
ganiu tej ustawy, wysyłać swoich delegatów, 
czy usiawa o zwalczaniu alkoholizmu jest prze- 
strze.ana etc. 

Kom sya == matka proponowała do tej ko- 
inisyi r, Maksymowicza i Proszynskiego, lęcz 
rada miajska kartkami wybraia r. Maksymowi- 
cza i Chrysiowskiego. 

Z porządku dziennego powzięto drugie uchwa- 
iy w sprawie podwyższenia opłat gminnych, na- 
stępnie r. Felsztyn referawał sprawę 


podwyższenia opłat za Światło elektryczne | 
bilety tramwajowe. 

W dyskusyi zabierali gos r. Hófl'nger, prof 
Hauswald, dr. Proszyński, Souper, W:odzimir- 
ski, Hingłer, Bogdanowicz, M.jewski, dr. Pisek, 
prof. Syniewski, dr. Buber, poczem uchwalono 
następujacą podwyżkę wedle wniosku eekcyż fì- 
nanso * ej, 

Bilet tramwajowy wprost kosztować będzie 
5 mk., z przesiadaniem 6 mk., bilety poranne 
do gocji. 7 i pół 2 mk., nocne pozostają niezmie- 
nione, dla żołnierzy 2 mk. Karty abonamenio- 
wę dlą młodzieży szkolnej 30 mk., z przesiada- 
niem 40 mk., karty dla nauczycielstwa na wszy- 


stkie linie 60 mk., karty dla dwurazowej jazdy; 


180 mk. karty na wszystkie linie 400 mk. Ceny 
prądu elektrycznego dla mieszkań prywatnych 
1 kilowat-godzina 9 mk., dla motorów 6 mk., lo- 
kali publicznych 15 mk., kinotealrów 30 mk. 


porozumienia się z Biurem pośrednictwa będą 
ze Związku wykłaczeni i zbojkotowani. 42—3 

* Baczność Metałowcy! -W niedzielę 28. 
b. m, w sali Zw. Metalowców, Ormiańska 31. I. 
p. o godz. 10'30 przed poł. wygłosi odczyt inż. 
Porębski, „W jaki sposób powinna być prowa- 
dzonaą akcya fachowo oświalowa*. Jawcie się 
licznie| 1555—83 

* Bojkot w Zakładzle fotograf. „Flora“, 
trwa do tej chwili. Niefachowa właścicielka te- 
go interesu, dobrawszy sobie wspólnika, wła- 
ściciela pokątnego zakładziku fotogr. fuszeruję 
przy pomocy swego męża. Pan Doktor Oszlanyi, 
lekarz, jest człowiekiem bardzo wszechstronnym, 
praktykuje bowiem nie tylko jako lekarz, ale 
i jako fotograf. Dopóki tam był pierwszorzędny 
personal, pan doktor dopuszczany byzyał do bar- 
dzo ważnej czynności, naklejania folografii, któ- 
rą to pracę wykonują zwyczajnie praktykanci. 
Obecnie ryzykuje poważne prace fotograficzne 
a kto na tym źle wychodzi, to publiczność! 

Robotnicy będą nadal solidarni i nauczą 
Państwa Oszlanyi, ludzi z zawodem nie wspól- 
nego nje mających, :* lepszego traklowanią ra- 
botników i organizaceyi. 


Z frontu bolszewickiego. 
MOSKWA, 25. listopada (Pat.) B. K. Spra: 
wozdanie frontowe z 24. bm. Na północ od Mo 
zyrza kawalerya nąsza Ściga resztki armil Bała- 
Śowicża. które przekroczyły rzekę Ippo i w 

ciekają w kierunku północno zachodnim. 
W ostatnich walkach przeciwko Pellurze 


wzięliśmy ogółem 12.000 jeńców, 13 karabinów 
maszynowych i wielką ilość amunicyi. 


Kil 


„DZiraeSiA LUDOWY" 


ka uwag o naszej gospodarce 


finansowosgospodarczej. 


W udzielonej mi rozmowie o naszej gospodar- | transakcyi z obcemi państwami. 


ce finansowo-gospodarczej przez dyrektora Ban- 

ku przemysłowego dr. Zdzisława Słuszkiewicza 

potrąciiem o kwestyę od której w wielkiej mierze 

zależny jest nasz rozwój gospodarczy mianowicie, 
co może wpływać na poprawę waluty. 

Na to dał mi dr. Słuszkiewicz trzy proste, 
krótkie odpowiedzi: Trzeba żeby był 1) pzkój trwa- 
ły; 2) żeby praca była intenzywna; 3) żeby na- 
stąpiła redukcya urzędów i personalu urzędnicze- 
go przynajmniej do połowy. | 

Oczywiście! Gdy pokój będzie trwały, a ludzie 
bezpieczni w swych osiedlach, rozpocznie się 
zwłaszcza na wschodnich rubieżach gorączkowa 
praca,odrodzi się przemysł i rolnictwo, odbudują 
się gospodarstwa, ludzie przesianą mieszkać w no- 
rach, powrócą do normalnego życia. Rozbrojone 


zastępy wojska pójdą do fabryki, na rolę, zapełnią CA 
warsztaty. Wzmożona produkcya koniecznych arty- 


kułów zaspokci po rzeby wszystk ch. Gdy wprowa- 
dzony będzie ład, gdy wolny handel się rozpocz- 
nie, wówczas zwinięte zostaną na czas wojenny 
potworzune urzędy, które miljardowe pochłaniają 
sumy. 

Dr. Słuszkiewicz opowiada się bezwzględnie 


za wolnym handlem 
pobłażlkyy jest tylko dla zajęcia zboża, choć 
i pod tym względem ma pewne zastrzeżenia. Po- 
lityka rządu co do kwestyi wywozu i przywozu 
jest fatalna. Szanowny dyrektor wierzy w ini- 
cjatywę i spryt kupieciwa polskiega i wyraża prze- 
konanie, że gdyby granice były otwarte, drogą 
wymiany można by wiele poirzebnych artykułow 
wprowadzać do kraju bez szkody dla naszej marki, 
która nie przedstawia zresztą dla zagranicy większej 
wartości i dlatego z nią się zagranica nie liczy. 
Ale my mamy w kraju olbrzymią ilość drzewa, 
które czeka na wywóz, mamy naftę, sól, przerób- 
ki ropne, do tych artykulów strony prywatne nie 
maią jednakowoż dostępu, nie mają też możności 
wobec , zamknięcia granic czynić 


oe A+ 


W w e ET OE Z Z A O 


dotąd we Lwowie niewidziany, 
wykonują najsłvnniejsi artyści sceny petersburskiej 


ALAROWA i LUZINSKI w'teatrze 


ET. 


Najznakomitszy kamię polski SKONIECZNY jest niezrównany. 
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jakichkolwiek 


Nieruniej jednak — żywo zastrzega się dr. 
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na przyszłą walutę według stosunku, jaki uchwali 
sejm. 

| Czy takie określenie wartości pieniądza, ma 
|dla kogokolwiek jakieś znaczenie? 

* — Konieczne jest — mówi dr. Słuszkiewicz— 
ażeby ostatecznie ustalono, że przyszły nasz pie- 
niądz, złoży, równa się tylu a tyłu gramom złcta, 


Słuszkiewicz — niski stan naszej waluty jest na-|że na ten jeden złoty trzeba tyle a tyle marek 


szem szczęściem. 

— Dlaczego? — pytam ze zdziwieniem. 

— Gdyby marka poiska była pełnowartościo- 
wym pieniądzem, sprowadzalibyśmy za marki ob- 
ce produkty, których w kraju nie posiadamy i w 
ten sposób pieniądz nasz odpływałby za gran cę 
a u nas bezrobocie byłoby przyczyną powszechnej 
nędzy. .. 

W dzisiejszych warunkach przemysł nasz bądź 
co bądź się uruchamia. Oioczeni pewnego rodza- 
ju wałem ochronnym przed zalewem obcym, z ko- 
nieczności puściliśmy w ruch znaczny procent fabryk, 
które sprowadzają surowce z zagranicy i w kraju 
je przerabiają na gotowe materyaty. 

— Ale za surowiec musimy płacić — wtrą- 


— Niekoniecznie i nie za wszystko — odpo- 
wiada p. Słuszkiewicz. I tak sprowadzamy z An- 
glji surowiec, który w kraju przerabiamy na rrzę- 
dzę lub tkaninę. Zamiast zapłaty za surowiec, 
odsyłamy Anglji przerobiony na przędzę surowiec 
w ilości trzech czwartych a dostarczonego a jed- 
ną czwartą zostawiamy sobie za przeróbkę. An- 
glia na tem dobrze wychodzi, bo jej robotnik jest 
droższy, a i my wychodzimy nie najgorzej, bo 
| nasz robotnik fabryczny ma pracę i pieniądz 
nasz, który dla zagranicy przedstawia tak małą 
wartość pozostaje w kraju. Fabryka C. G. Schön 
w Sosnowcu, obecnie własność Banku przemysło- 
wego, taka drogą sprowadza Surowiec i uważa 
ten sposób zdobywania go za korzystny. 

I w kraju mamy dużo surowca, tylko brak 
jest inicyatywy, brak jeszcze rozpędu, ażeby prze- 
mysł postawić na odpowiedniej wyżynie. 

Ażeby, pieniądz nasz nie był fikcyą, ażeby 
z nim się zechciąno liczyć, trzebaby co najprędzej 


ustalić wartość pieniądza polskiego 
Jak wiemy, markę polską państwo wymieni 


2 
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— Nadto zupełnie nowy urozmaicony program i 2 akt. farsa „SZRASZKY 


polskich. Utworzenie Banku państwowego, utwo- 
rzenie sytemu monctarnego, oto są pierwszorzędne 
postulaty naszej gospodarki finansowej. 

— A czy zbiórka złota, zainicyowana przez pā- 
nie lwowskie, może mieć znaczny wpływ na pod- 
niesienie naszej waluty? 

Dr. Słuszkiewicz uśmiechnął się życzliwie: 

— Zacna' to |obota, aie to kropla w morzu! 
W Polsce dużo jest jeszcze złota i srebra. Mają 
go dość i chłopi i więksi właściciele i żydzi. Ale 
go darmo nie dadzą. Natomiast sprzeda je każdy, 
kto za nie dostanie dobry papier. Dlatego konieczne 
jest założenie polskiego banku emisyjnego, który 
będzie sprzedawał akcye za złoto. Taki bank, ©- 
party na poręce państwa, bez trudu mógłby za 
swe akcye nabywać złoto, po skrzyniach pocho- 
wane... x 

Podziękowałem Szanownemu Dyrektorowi za 
cenne uwagi i pomyślałem sobie, że gdyby nowy mi- 
nister skarbu ktokolwiek by nim był, wprowadził 
w życie choć część wymienionych planów, po wie 
czne czasy byłby wspominany, jako jej odnowi: 
ciel "A. 


Plebiscyt w Grecyj. 

POLDHU, 25 listopada (Pat.). Radio. Z Aten 
donoszą, - że plebiscyt w sprawie b. króla Kon- 
stantyna odbędzie się definitywnie 5 grudnia br. 

—=—+u— 
Wyrok w sprawie napadu na konsulat 
franeuski. 

NAUEN, 25 listopada (Pst.). W procesie. prze” 
ciwko napastnikem na konsulat francuski w 
Wrocławiu, po 12.dniowej rozprawie, z 21 oska- 
rżonych skazano 14 przy uwzględnieniu oko- 


„ |liczności łagodzących na „kary więzienia do Í 


roku. 


Z. 


BAGATELA 


GOŚĆ”. 
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JAN PARANDOWSKI. 


. e 14 p 
Ostatni dzień ślepego Toma. 
(Dokończenie). 

Kanały,  kióremi pocięta jest cała ta 
przestrzeń, branowane szeregami okrętów two- 
tzyly z rt'przeliczonych lin, masztów i żagli 
tkaning potwornego pzjąka, wyzysającego zlotą 
krew ze wszysikicu krajów świata.£ Przez kłęby 
dymu słonce z trudem przesjewało swój deszcz 
złocisty, roztapia ący się w brudnej wodzie rzek. 
i kanałów. Wszystko zdawalo się być pogwał 
cone w swoim rozwoju, wynaturzone, opanowane, 
łakąś dziką rozpaczą i jeszcze dzikszą gorączką 
zdobywania bogactw. a 

Ślepy Tom niə lubił tu chodzić. Teraz jednak 
wypoczywał naprawdę, odwróciw:zy się od miej- 
sca, gdzie wrony roz'zarpywały resztki mięsa, 
trzymającego się przy szkielecie robotnika, który 
' tu skonal przed tygodniem. Jakaż cisza w tem 
ustroniu! Życie objęio w posiadanie gnijące doki, 
gdzie niedokończone okręty spadły ze swoich 
rusztowań. Wzdłuż brzegów ciągną się trawniki, 
haftowane kwiatami, a w jednem miejscu roz- 
piera się gruby rododendron, obsypany różowem 
kwiociem, nad którem brzęczą pszczoły. Czyste, 
nagrzane słońcem powietrze przesłania tylko w 
oddaii subtelna gaza igły, błękitniejącej na 
rąbkach. f 

Stary dziaduś poczuł głód i ruszył w dalszą 
drogę. 


Biuro dzienników EMANUELA SCHERERA 


logłoszeń Pai Hmm 


Przez myśl mu paweł nie przyszło, że był! domu. Pustka owiała go swym stęchłym tchnie” 


jedynym panem ty.h wszystkich skarbów, gro- 
madzonych tu przez wieki całe, Stały mu otwo- 
rem najokazalsze pałace, których progu dawniej 
mu nie wolno było przestąpić i kościoly, kapiące 
od złota i galerye, ktorych cudów nigdy nie 
widziały jego oczy osłabiohe i wszystkie składy 
i magazyny, tak zasobne, że ich do ostatuich 
chwil wyczerpać nie można było. 

Był panem wszystkiego, jedymym władcą i 
królem. Mógł oto pojść do op:.ctwa Wes:mine 
ster kiego i ubrać na swą trzęsącą się głowę 
prastarą koronę królewską I płaszcz purpurowy 
i w złoto się przyodziać. Mógł zabrać z Towru, 
od wieków tam strzeżons, b:yskoiki królewskie, 
jarzące się od dyamentów, zroszone krwawemi 
łzami Anny Boleyn i pęknej pani Grey i nie- 
szczęśliwej Maryi Stuart. Miał tyle ziemi na 
własmość, ile nikt przed nim mieć nie mógł, a 
zloto, leżące w Banku czekało, abv je doiknął 
swemi stygnącemi palcami. W królestwie jego 
słońce nie zacnodziio. , 

lepy Tom ani się tego domyślał. Przyjemnie 
mu było, że dym z dawno wygasłych fabryk 
nie zasłania mu nieba, kióre było teraz jasne i 
pogodne. Ptaki ze śpiewem i świegotem przela- 
tywały, siadając na wieżach gmachów, skąd 
niosły swą dźwięczną chwałę ciepłemu słońcu 
Drzewa były zielone i rozkwitłe o wczesnej 
wiośnie. 2 

Staruszek neczuł głód i pochylił się bardziej 
ku ziemi. Zimno mu było pomimo słońca. Wiókł 
się coraz wolniej, wreszcie wszedł do jakiegoś 


poleca: Dzienuili krajowe i zagraniczne we 


wszystkich j zykach. — Czasopisma litera 


niem. Na schodach spłoszył szczura, og yzającezg9 
dywan strzyżony. Piękne pokoje, maiowane DO* 
zato i urządzone wystawnie. Z bocznego skrzydiś 
d latywała dusząca woń rozkłada ących si$ 
zwłok właściciela tego domu, który zmaił prze 
miesiącem. Dziaduś zaimunjł drzwi i wszedi d 
jaaalui. 

Oibrzymi kredens świecił srebrem i kryszta” 
łami. Na stole stały talerze, do koła których 
rozsypane były okruchy chleba. W kredensiś 
również nie znalazł nic do jedzenia. Po chuiy 
wyjął stamtąd butelkę starego koniaku, do któf 
się uśmiechnął przyjażnie. Postawił na stole kie” 
lich, przedziwnej weneckiej roboty i nalał 89 
płynem, podobnym do roztopionego złota. Ślepy 
Tom nigdy nie pił nic równie doskonałego. A 
łzy mu w oczach stanęły, gdy nalewał so 
drugi hieliszek. "2 

Zapomniał o głodzie. Było mu coraz ciep! 
rażniej, weselej. Patrzył przez wielkie okno n 
roześmiany dzień wiosenny i sam się uśmiec 3 
do słoń'a. Przypomniał sobie jakąś piosukę i 2% 
nucił drżącym głosem: 
Gdybyś ty była przy mnie, 

1% 


ie 


ach! gdybyś a 


i była... y 5 dż 
Ani się spostrzegł, gdy butelka była je 
próżna. Uczuł się sennym. Odsunął krzesła, sa 
jące dokoła stołu i rozłożył się na j us:ySt) g 
dywanie. Było mu miękko i wygodnie. Po cü 
usnął. « 
I nie obudził się więcej. , 
— p t ' 
git 


naukowe, społeczne, politi- zne. — Żurnale mód i t. d. — Wszystkie wydawnietw3 62 
botnicze, — Przyjmuje i układa ogloszerią do wszystkich pism całego Świata. 
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Z Mikuliniec 
(Koresp. „Dziennika Ludowego). 
„ Nauczycielsiwo ok:ęgu sądowego mikulnie- 
Ckiego, pobierające płacę w Urzędzie podatko 
Wym w Misulińca h, czeka bezowocnie na swo,e 
Pobory od 1 sierpnia dotychczas. Urząd poda- 

Owy w Mitulińcach, eważuowany przed na- 
Wala bolszewicką w lpru, powrócił i zacząl 
Urzędowarie z końcem października — ale bez 
Gstowki, o którą odniósł się dv Krajowej Dy- 
rekcyj do Lwowa. Z łaszającemu się w tym 
Czas e baucz:clelstwu rob ono nadzieje, że pie- 
Nize z pewnością „w tych dniacn* nadejdą i 
m csładzano im zascd i daremne wydaiki 
na podróż W końcu powiadomiono zgiaszają- 
Cych się, żę Urząd pod. otrzymał ze Lwowa za- 
Wia jomie ie o asygnowaniu dla niego w tarno- 
Do!skiej kasie 300,000 Mk., że po te pieniądze 
pojadą urzędnicy 12 b. m. a 13 będą wypiacali. 
“Y Oznaczunym dniu (feralna trzynastka |!) zgło- 
Mio się cate nauczycielstwo po to tylko aby do- 
Wiedzieć sę. że piemędzy z Tarnopola nie 
Brzywieziona, bo kasa w Tarnopolu polecenia 

Ypiaty nie otrzymała. Znowu więc zawód i 
rat; kosztów podroży ! 

Wed e prawideł biurowej manipulacyi, oba 
teferaty — do kasy w Tarnopolu i do Urzędu 
Dodut, w Mikulincach musiały być równocześnie 

jekspedyow.ne, a ponieważ Mikulińce otrzy- 
Muja pocztę ze Lwowa Via Tarnopol, piztio 
kusa w Tarnopolu powinna była dostać pismo 
0 24 golzin pędzej niż Urząd podatkowy w 
Mikulińcach. Jeż-lli w.ęż dotyczący „kawałek* 
i pozostał przez przeocz nie w ekspedycie we 
Wowie, t! whyba zamiast do Tarnopola, po 
Wędrował do Tarnowa, Taracbrzegu, aib Tarno- 
Udy, albo do jakieś miescowoś i, której na*wa 
£ ma nic ws,ólnego z Ta'nopolem. Tam 
dłożono tę asygaatę zapewne na bok, a przy 
Qlnym czasie pomyślą, co z nią ziobić, i na- 


Szcie wvszią — z pouwrolem do Lwowa. Nie 
lemy jak w tym wypadku postąpii Urząd pod. 

Miku ińcaca; prawdopodobnie zawiadomił 0 
tem krajową Dyrekcyę, ale istnieje obawa, czy 
i 7 urzędowych formalnościach i znanym po- 
ulechu na:zych pocz:, nie przyjdz € nam czekać 
bo wypłatę naszych tak długo zalegających po- 
rów jeszcze i do grudnia, dła:ego prosimy 
Sorąvo urząd w którym się owa zbłąkana asy- 
ala znajdejo, by ją najkrótszą drogą wysłał 
Prost na rnejsce przeznaczenia t. j. do kasy 


'arnopolu. 
p.Nulepiej by jednak było, ażeby krajowa 
kj ekcya telegruficznie poleciła , tarnopolskiej 


žie narychai-siową wyplate Urzędowi podat, 
likui ńcach poirzebnej kwoty, anuiując 1ú- 
Acz śnie znaczenie owej zbłąkanej czy zagi- 
“nej a.ygnaty, 
Jeden z interesowanych. 


NOA AEC 
| Kursy ksoreracyi. 


Za Trzymiesięczne kursy kooperacyi urządza 
„ deh jviskich Stowarzyszeń Spożywców w 
d tiszawie, Wykłady na kursach rozpoczną się 
44 21 stycznia 1921 r. Jednocześnie będą pro- 
throne: kurs dia gklepowyoń, dla rachmi» 
wa 0W i kurs dla kierowników większych sto- 
lzyszeń. Na kurs dia sklepowych wymagane 
t Przygotowanie w zakresie szkoły powsze- 
"H na kurs dla rachmistrzów — w zakresie 
tie AS i na kurs dla kierowników — w zakre- 
ky, t niego zakładu naukowego. Na wszystkie 
0d d przyjmowana bęazie młodzież w wieku 
"ka, t 18 do 35. Kursy mają charakter do- 
bera Caldcy i służą przedewszys' kim dl. uzu 
Czn ienia wiadomości teoretycznych i prakty- 
Ng ch tych, którzy już pracują w spółdziel- 
tyją, $ dopuszczane będą na kursy bez prattyki 
Lao Osoby z dobrym przygolowaniem ogolnym; 


les 
Ą 
4 


Spa E0 leż kandydaci i kandydatki z praktyką sce slojące 6 mk. Po 


ojjj dziel czą będą mieli pierwszeństwo. | 

Wych ać się będzie w godzinach popołudnio= 

Cz (4 do 9 i pół w.) 

oyp tania 

Di Ma społdzielczych i uczącej 

brzę Przyjezdnych z prowincyi w godzinach |o 
południowych od 9 do 2 będzie zorganizo- 


Nauka | osobną dopłatą. Począte 


„DZIENNIK LUDOWY" 


wana praktyka w sklepach, magazynach i biu- 
rach spółizielai w Warszawie. | ; 
Pi 5 © sd! 

Ze wzziędu na trudności mieszkaniowe przy- 
jezdni mus/ą starać się o mieszkan e u krewny: h 
lub znajomych; tylko nie wielk, ilość slucha- 
czy : słuchaczek może liczyć na pomieszczenie 
w bursie, opłacanej przez Zwiążek. Sienniki i 
pościeJ nalezy przywozić z Sobą. 

Dla zm 'iejszenia kosztów wyżywienia, radzi- 
my również przyjezdnym przywozie z sobą jak- 
najwięcej produktów spożywczych. 

Zgłoszenia o przyjęcie na kursy, napisane 
samodzielnie i własnoręcznie należy przesyłać 
jakna,wcześniej, najdalej zaś do dnia 31 gru- 
dnia D. r. 

W zg'oszeniu winno być podane: 

1) Imię i nazwisko, 2; wiek, 8) dokładny 
adres pocztowy i telvgraficzny, 4) gdzie i jak 
dtugo kandydat: a) pobierał nauki, b) pracował 
w danym zakresie, 5) czym się trudni obecnie, 
6) czym się trudnią rodzice, 7) na który kurs 
zapisuje się, 8) czy otrzymuje stypendvum, w 
jakiej sum e, od kogo i. na jakich warunkach. 

Do zgioszenia należy dołączyć : 

1) metrykę uroizenia, 2) króki życiorys 
własny, 3) świadectna, wzylędnie odpisy świa- 
dectw, z nauki i praktyki, 4; list uolecający oda 
zarządu miejscowego. względnie najbl ższego w 
okolicy stowarzyszenia spożywców, lub innej or- 
ganizacyi o cherakterze społecznym. 

Kendydaei i kandydaiki, którzy w Odpowie- 
dzi na podanie otrzymają od Zarządu Kursów 
wezwanie do przyjazdu, obowiązan: są stawić 
się na wyklady w oznaczonym terminie, 

Nauka na kursach bezpłatna. 

Listy i zgłoszenia skierować należy pod 
adresem : 

Związek Polskich Stowarzyszeń Spożywców, 
Warszawa-Mokotów, ul. Mickiewicza, skrzy: ku 
pocztowa 38, adres dla depesz: Zetes War- 
SŁAWA. 

—a6— 


AGR EYE pikom płoć 


Zr 
O ceng ziemniaków dla Gdańska. 


GDANSK, 25 listopada (Pat.). Na wczorajszem 
posiedzeniu ' konstytuanty *gdańskiej toczyła się 
tdyskusya w sprawie obn.żenia -ceny ziemn'aków 
pochodzących z Polski, Przedstawiciel socyalistów 
niezawisłych p. Rohn doczekał się, by rzą:! Gdań- 
ska w ro.owaniach z rządem polskim o ziemniaki 
domagał się obniżenia ich cen : zrównania ich 
z cenami cbowiązującemi w Polsce, gdyby zaś 
rząd polski na to się nie zgodził, wówczas należy 
odnieść się do rady ambasadorów względnie do 
Ligi narodów. Przedstawiciel rządu oświadczył, 
że rokowania o ziemniaki z rządem polskim 
rozpoczną się jutro i że obecnie Gdańsk nie 
znajduje się w położeniu takiem, w któremty 
musiał się zgodzić na wszystko, co "mu narzucą, 
skoro może apelowzć do Ligi narodow. 

- —$20— 


Dla dzieci Guropy wschodniej. 


WARSZAWA, 25 listopada (Pat. Dz enniki 
donoszą, że nowy prezydent Stanów Zjednoczoe 
nych Harding złożył osobiście na ręce He:berta 
iioowerca 2500 doiarów na cele niesienia pomocy 
dzieciom w krajach Europy wschodniej a przte 
dewsz: sikicm w Polsce. 

—0R0— 
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Komunikaty. 


X Koło amatorskie kaflarzy we Lwowie, u- 
rządza w niedzielę dnia 28. listopada Uroczysty 
wieczór ku uczczeniu rocznicy listopadowej z 
programem: 1. Słowo wstępne, 2. Deklamacya, 
3. Solo tenorowe, 4. Chór kółka, 5. X pawilon, 
dram. w 1 akcie. Wstęp za okazaniem zaprosze- 
nia. Krzesło I. rząd 20 mk., il. rząd 15 mk., miej- 

rzedstawieniu tańce za 
k o godz. 6'30 wiecz. 


X Kółko zabawowe Stow. murarzy i cieśli za- 


aby dać możność u-|wiadamia P. T. członków, że w sobotę duia 27.+ li- 
na kursy pracującym w oryani'a- | stopada urządza wieczorek „Katarzynowy' z tańca- 
się młodzieży. |mi, w sali własnej przy, ul. Cłowej |. 6. Początek 


godzinie 8-mej. Komitet. 


"TR 
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Ratujcia zdrowie Wpisy na bezpłatny kurs 


języka międ/yna- 
rodowero Esperanto“ od- 
b; wają się we wtorki i S0- 
boty od godz. 7'30 w lokalu 
przy ui. Jagiellońskiej 6, I. p. 

e 55—1 


Precz z obłudnym wstydem! 


Niech żyje świadomość ! 


SZYLLER-SZKOLNIK (autor prac 
nankon ych) po „okładnem zbadaniu 


WE nężczy żuQm I kobietom Wbzi 2! i 18 P k 
iu ko u ziliowa jest diożie, nisle- m at o:ka 
pujące pouczające książki nie mająca Danienka z ukończo- 


nie wspolnego 2 poruog. ifia. + 
Di. BEKLSP : Jak zapoviegać NYMI kursem  hanclowym 
zarażeniu sią chorobami weneryczne p: zyjmie posadę korespon- 
mj. S ọdxi ochron 6 najbardziej wy- dentki w sklepie lub dworze. 


róbowane ku zapobieganiu LECZeNie, > r ; s 
sj rozpoznać zarażenie. Jak osiągnąć Adr”s:; Paulina Ciuniewi=" 


zup:łne wyzdrowienie. Cana Mk. 10 hortc kolo Stryja 
DR. FRUCHTNAN; Sys: JCZÓWNa, Pod a aj a 
Niewielka, lucz (reścią bugata, kaiażka 
4 de najnowRze poglądy na jego = z 
uleczalność, rozpoznawanie, aposob Sz 
zapoDiepania, Zawieranie Związków zewskiego robot i- 
małżenakieh eraz poleje 5: Rei ka |. kasy, poszukuje zaraz 
. 1u. ya. ŚR x, A 
DR. G. MÖLLER: „Najnowszj|na stałe, płacę 350 Mk. za 
lakerz domowy“. Nujhogalezy zbiór spody damsk e i męskie szy” 
udoskonalonych Btarych i nowych te według umowy I Kawale . 


śrudków domowych i rodzajów przy- A A 
rodoleczniczych na wazcikie Eha oby, rzy matą pierwszeństwo, | 


ABA cannychi porad 2 iuatrucjamijwjkt j mieszkan.e zapewi to» 


To" LSA SPEKRY : „Żydem. Antoni Hecht, Borysław. 


dolnego ; 


płciowe zwierząt i ludzi“, fresć: 157:—8 
tiong rozwoj miea Narsedy = 
płciowe mężczyzu. Przedwczeuna doj- - H 

rzałość. Prostytycja. Choroby pinowe. Przyjmuję szycie 
Śrndki podniscająto-odurzająca. Le- EA 

czenia, Cena Mk, 20. damskich  sukień, bluzek, * 


© DR, BRAUN: „Samogwałt* u; ; A 
mężczyzn i kobiet, jaz SKAŁKI środ. KOStyumów it d tak nowe 


ki wylaczenia, Prakłyczne wskazowki. 'akoteż przeróbki oraz bie- 
Podręczmk dia rodziców i opieckun.w. liznę damską i męską po 


Cena Mi. 20, 5 1 „i 
DR. KAROL WERNER : „Marag, bardzo niskich cenuch 
Samouczuk praktyczny. 14 świetnych Ul. ŚW. Józefa 2. l. p- (ganek 

rysunkow, 5 rozdziałów, Bogata treść.|;19 prawo). 
Leczenie chotób: nerwowych, płoto-| 
wyci, skórnych, reumat zinu, Masat R Su: 
twarzy, szyi, GE. narządów trawie-, “D 000 ka woltny | 
nia, brzucha, Spogób leczenia kr u, w aY. drzewnej - 
zrorumiuły djè kasżiego, L ma Mk. %,, a w RT 
DR WUARET-EBING : Zboczenia jest do odsprzedania w H- i 
umysłowe na ila zaburzeń pieiowyen, |30. listopada. — piższe n- 
Mnóstwo nadzwyczajnych Gg zeńfjormacye w  Sekretaryacie 
szereg anormali. ych lypów. Choro- 5 yilki jarzy. 
biwa życia („piłki praud sądem kar- związki ią KRANIE 
nym, Cana Mk, 50, ui. Gródecka £9. 541 — 
DR. pa lenka 6 Pru 
chraniać życie © zdrowie dzieci. Bo- + „Ay 
Baila treść, duža peh ką AR Poszukiwa ny TE 
zówok dla ruuziców l opiekunów 40 f 3 M. 
zozdziałów 300 nironnie teratu. Cena Chlopak biurowy z referem 


k. Bi. cyami. Zgłoszenia ost bistę 
CH. SZYLUER-SZKOLNIK:; Chcesz > a 
być odważnym, silny i energii znym? w biurze firmy „Oikos „ Ul 
Chcesz by ludzie ulapai twej wali t|Kopernika 19, — 
Praktyczny podięca is O u 
zawiera wiele nowych ra weka- "M p p - 
1E w yE NATE uczy to ay « Ciekawe powieści! ` 
é, wpływać na ludzi, augesiju- 5 
nowa EZ aA piia. odgadywać zięć wypożyćcza Cz ytelnia 
i. wyzbyć się pijaństwa, palenia. TA: 


+ : » 
duaniżmu, gry lmzardowej. Uonne i 5 Epu 4 . 
praktydene sakzzaki ni i jak Pasaż Haosmanna 8, k p- 


żyć, hy osiągnąć pow udzene i szczeście. |AbOnament miesięczny 
Ćwiczenia KnĄ u: : ko wdra 20 Mk. — Kupujemy książki 

me'ndy uugestji. Rozwój zdolności.|ę i N X i 
llent fauta strarhu, epotęgowae treści beietystycznej lub 
nie woi, usuwaine złych nalogów ,|naukowej pojedyncza oraz 
przyzwyczajeń. Vuża książka, muóstwo|cgłe księ, Ozbiory. <: 47—10 
męskie Í dzie- 


tlustraci, wykwintna akladka, ostat- 
LI 
2 . 
Damskie, cinne kapes 


mie wydania. Cena Mk. 185, 
CH. SZYLI ER SZKOLNIK: „Ra- 
lusze. hurtownie i częściowo, 
waj 


iujcie włosy”. Wszystkim cierpiącym 
na łupież wypadanie włosów wyBy* 
ła się bezpłatn e” bruuzury. zawie. ają* l 
ce cunus wakuzżówki i rady. a%wajgiare przerabiam na 


: nowsze fasony 
Adres: Szyller-Szkolnik rayina 
Psycho-grafolog. War-|gęn. zest, p erwszej parowej 
E a, Fiekna 25-12.'abryki Tow. Kapeluszmikó w 
iN Kajątki 4 aż atrry.|SKFAdnICA Lwów Kościelna 8. 
maniu gotówki, gdyż poczta zaliczek smiach Izby Rękodzie niczej, 


nasa przyjmuje, ` 1246—13 
CHOROBY weneryczne, skórne, zastarzałe — 

leczy mpeormlimtm ciw, 
WRALG, ulica Wałowa 1 11. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saivnrsanu tyiko przed- 
połuukiem, * 672—26 


UECERGDSERZEBZKNNAEMESZSSERKEZEESNA 
Zakład dentystyczno-techniczny 


Żygmunta Pekelmanna 


wykonuje wszelkie roboty weaług - 
najnowszych systemów ¿ 


Lwów, Kazimierzowska 17, pasał. 

WuscsouzuuzuzszasaScZRRZSRZE2KS2ZB 

FUTRA wszelkiego rod'zju, kolie, zarękawki, 
piazzcze damskie — wykonuje soildnie 


Pracownia ftier Andrzeja Kim jego 


Lu ow, ul. Kopernika I, 5. 
Kupuje fufa, płacąc najwyższe ceny i przyjmuje do kos 
inisowej sprzedaży. 


sI 


J 


+. 


8 „DZIENNIR LUDOWY" Nr. 298 


e. Waine Zgromadzenie bełegatów 
tupie (iQ (IO ig Związku Stowarzyszeń Spożywczo-Gospodarczych 


35—<0©O EP. 


man gzel >JEPROŚĆ* 


lokomobilę 12 HP., 
obrotnicę średnicy we Lwowie 


4:50 m. w bardzo dobrym stanie. — ` |} odbędzie się w niedzielę, dnia 5, grudnia 1920 o godzinie 9. przed południem, 
Zgłoszenia: „P LU TO“. Sykstuska ; ; a h ; TARO 
43 a,ł.p. Lwów. 40-- w sali Kasy Oszczęda: ści, ui. Legianów róg. ui. Jagieilońskiej. 
CID mame CA CZAK CZY) KOZI CME A UNA OZI | PORZĄDEK DZIENNY: | e 
FIRMA SPEDYCYJNA I CŁOWA Bi o SN 1 4 i j gu fok administracyjny 1 AMORA Zgromadzenia 
aoa nie Recza deo 4: 


Sprawozdanie Komisyi kontrolującej (rewizyjnej) i zatwierdzenie bilansu oraz rachunku strat? SKA 
Rozdział nadwyżki bilansowej. 
Svrawa powiększenia środków obrotowych Związku i Stow arzyszeń związkowych. 
Określenie stosunku Związku do innych Związków spórdzielczych w Polsce à 
Zm'ana statutu. 
Wybory uzupełn'ające: a) 5-ciu członków Rady Nadzorcze. b) 6-cių zastępców Rady Nadzorczej. 
. Zatwierdzenie wybosa 1 członka Zarządu i 2 zastępców ($Ś 14 i 23 stai). ` 
' 1l, Wybór 3 cz onków Komisyi rewizyjnej ($ 32 stat.) 
12. Wnioski i interpelacy e. 


i GOLDSTAUB i LAUF! 
LWÓW, UL. JAGIELLOŃSKA L. 15, $ 
' 


WIEDEŃ, Schottenring 30. 
MANAN KRAKÓW, Starowiśina 50. 
ŁÓDŹ, Zachodnia 53, 


| S EA SPECYALNOŚĆ FIRMY: Regularne wozy zbo- 
ś 
| rowe z Wiednia i Łodzi 2 razy w tygodniu, | Stanisław Paluchowskij Julian Obirek 


Ai ae 


mN s ia s Rady Na j- 
z Krakowa couziennie z wyjątkiem niedzieli (ikia Rady” Nadzorczej. prezes Rady N wia 


świąt. — Zaiiczkowanie towarów we Wiedniu, Lwów, dnia 23. listopada 1920. 
Krakuwie i Łodzi. 1356—16 


' WŁASNE MAGAZYNY — RYCHŁA ODPRAWA É | "| Tutki i bibułki cygaretowe 
CLLNA — WŁASNE WOZY MEBLOWE — l dajprzedniejszej przed- 


ZAŁATWIA RYCHŁO POZWOLENIA PRZY- 4 | 
4 E I wojennej jakości w Kupuj © 


r ę lonach lub pu 
Zlecenia dane we Lwowie wykonuje Jy | 
bay v5 
przez własne oddziały. A dołkach. :— | Kazda 1oścć skór 


Jusnaunaw PT CT) CCZED TM CT TE FAZ A | == zajęczych, Króliczych itp P 
E | M place najwyższe ceny. 
Uprasza sig oE Wydawnictwa "NL. REISS (następca) 


Polskia o stał3 nadsysanie po kilka 
Lwów, plac Gołuciowskich 1. 11. 


egzemplarzy waszych pism, da sprze- 
daży w Amerycs, po otrzymaniu 


takowych, natychmiast wyszlemy | y 
zamówienia wraz z należnością. | | 9 Doroczne 
(0) LJ er, 
Hajwiętsze Biura Pism Polskich catego Swiata |g ' | s F 
dres: 1420—26. 0 m W | JĄ Z d 
„FIGLARZ* Pobl Company |0 3 aine. Łgromaczenić 
' 1449 W. Divisio: St ACR IM. U. S. A. i è : 
| WIPE z LE pracowników gminnych m. Lwow? 
d Ed 3 odbędzie się 
E Z E '5 w piątek 26-go „listopada o godz. 7-mej 
F Wii TT wagi ww KÓW. = wieczór w sali Domu Narodnego przy uk 
(mb | Rutowskiego 
Kurs wiaddwość j tearetycznych O. z następującym porządkiem dziennym: 
AE, CH PRA 2). State Z trądu Oot 
dnia 2-go grudnia o godzinie 6. wieczorem LEJ a l 3) prawcż ie zaa T pA kary 
Wpisy kończą się daia 1-go grudnia. > 4) komisy! szkontrującej. 
Instytut technologiczny m. Eoalarda 5 FABRYKA; 3 ih pry, St aD ETA ajj 8 
wo EW SF ZziTRGWOWYE TE "Z b , 5 M nioski t | e. 
EBEyly elew kiiniki wiedeńskiej LW ÓW, Sakramentek 16. Wst-p nk sd. m A i Saa za okazanie” 
Dr MICHAŁ SALE ETCTER a lt BC zwią tkow j. 
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych - + ŻE 08 R m | \ZA ZARZĄD: 2 i 
12—ő . Z. Drobut w. r. Pr. Hotman w. © 
ord. ad 8—9 i od 12—6 Lwów, $ykstuska 17, ER LB | m” | BJ J Ę! A Nig r E r RU pe 


MN rożne puszki u 


Wykonuje (z margaryny. mleka kondensowanego. smalcu 
a,taniej tinnych konserw) — płacę najwyższe ceny. 


za WYRÓB RRAJOWY! E i 


ynia ' ; a. A U EGG pan SERI SZOS: wh z | 
s P 5 Be: blacharz, ul. Bernsteina 3, II. p. | 
BYTOWNIK ŚCI ZET = W 

U. KE || , Nowo Otaorzony 21—10|H99 


LWÓW Jka sukna I tewarów bławatnysh 


yYkstuska. 


TUTKI | BIBUŁKI CYGAKETOWE 


pod EMIL STROH 4 E Maila ae Sa najiepszej jakości do nabycia w fabryce: 
zę” er towary tak krajowe Ta a $ N. i J. PERLM UTTERÓ w 


Zamówienła z prowincyi usuziecznia odwrotnie. wielkim wyborze po cenach konkurencyjnyci. Lwów, ul. Tkacka |. 4. 


spr zesiaż hurtownia i cdietailicznaa 


Pracownia MA EESE a fotografii === Sii mią wo Lwowie 
( wozka wys tyiko 
t ę9 - - (ui (borzna Akademiakiej | Zlmorowicza) z (a 


| Zast. BACZ- Ted. | reuakuw TT JAN SZCZYREK. A t "Drukiem A. Gokimana wa L A. Galimana wa Lwowie, Sykstuska Lwowie, Sykstuska 1% — 


— 


